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Na Rusi Czerwonej. 


Wypadki ostatnich kilku miesię- 
cy na Rusi Czerwonej, na tle t. zw. 
„sabotażu“ ukraińskiego, mętne ide- 
zorjentujące komunikaty tamtejszej 
prasy wywolują zamęt i zaniepoko- 
Jenie w opinii polskiej, wymagając 
właściwego oświetlenia. 

Chcąc zrozumieć tamtejsze sto- 
sunki polsko-ukraińskie, należy co- 
fnąć się do czasów ich kształtowania 
się — czasów austrjackich. 

Jak wiemy, Austrja, będąca sztucz- 
nym ziepkiem: rozmaitych narodów 
niepołączonych wspólną ideą pań- 
stwową, utrzymywała swoje istnie- 
nie za pomocą przeciwstawiania jed- 
nych narodów drugim, tworząc i wy- 
Brywając ich wzajemne antagonizmy. 
Budzący się w ubiegłem stuleciu 
ruch wo]nościowy śród narodów 
*Austrji musiał znaleźć swoje odbi- 
cie} w Galicji Wsch. Obawiając się 
ruchu wolnościowego polskiego, Wie- 

en przeciwstawił mu ciemną masę 
chłopstwa ruskiego, która, odpowied- 
nio zaagitowana przez urzędników, 
Oraz zachęcona bezkarnością. rzuci- 
a się na dwory szlachty polskiej — 
nastąpiła słynna rzeż galicyjska. Gdy 
Pozniej Austrja stała się państwem 
Pariamentarnem, wygrywanie Rusi- 
nów przeciwko Polakom — może 
Już nie w tak ostrej formie,—trwa- 
ło w dalszym ciągu; wzamian za te 
usługi Rusini otrzymywali od rządu 
własne szkoły i inne kulturalne in- 
atytucje, gdyż dążeniem Austrji by- 
ło wytworzenie inteligencji 
skiej, co też rządowi udało się. Ru- 
sini z narodu, którego jedynym in- 
teligentem był ksiądz — doszli do 
posiadania własnych średnich szkół, 
zaczęli zapełniać uniwersytety, a 
świadomość narodowa zaczęła prze- 
nikać masy włościańskie. Polacy z 
początku, może ze względu na żal 

o Rusinów i zrozumiałą niechęć, a 
nawet i pogardę, ustosunkowali się 

© nowego ruchu wręcz nieprzyjaż- 
nie, wskutek czego wypuścili z rąk 
największy aiut, mianowicie ten, że 

ueni wiasne szkoły i inne kultu- 
taine zdobycze otrzymali z rąk Wied- 
ma, A nie Polaków. Błąd ten był 
,-<miennym w dalszych swych 
skutkach, > 
reszcie wybuchła wojna świa- 
towa. Upadek Austrji, Orędzie Wil- 
Jona: walki polsko-ukraińskie o Ga- 
icję Wasch., przyłączenie jej do Pol- 
ski, Niewykonana ustawa sejmowa; 
© nadaniu Galicji Wsch. autonomiji 
- oto etapy, po których posuwała 
się sprawa ukraińska. Pod rządami 
olski Ukraińcy wznowili swoje 
zniszczone przez wojnę szkolnictwo, 
tozwinęli spółdzielczość i sport. 
tabilizacja stosunków 

stępowała choć powoli, lecz znacz- 
nie naprzód, układając się pomyśl- 
nie dla obydwóch narodów. Konfe- 
rencje pomiędzy b. ministrem p. Jó- 
zewskim, a ks. metr, Szeptyckim 
zdawały się zapowiadać zasadnicze 
zmiany we wzajemnym stosunku 
obu społeczeństw. Lecz taka zgoda 
me byją na rękę zarówno Moskwie, 
jak i Berlinowi, których emisarjusze 
wykorzystując jeszcze niezabliżnio- 
ne rany po walkach, łatwo za- 
palny stan umysłów młodzieży u- 
kraińskiej 1 polskiej, oraz przeważ- 
nie endeckie nastroje starszego spo- 
łeczeństwa polskiego, potrafili wznie- 
SIC na nowo waśnie. doprowadza- 
jac je do obecnego napięcia. 

„Powodem jego były akty sabo- 
tażu wykonane przez UWO, a po- 
i Bające na przecinaniu drutów te- 
graficznych i 


ru- 


po- 


i podpalaniu stoją- 
ych w polu stert zboża. (U.W.O. 
Jest to zakonspirowana ukraińska 


Organizacja wojskowa 


à z centralą w 
rinie, mającą 


swoich, zdaje się 


bardzo nielicznych, adeptów śród 
ży). gehcji i uczącej się młodzie- 
zy 


: Wykonania kilkunastu wybry- 

ow przez uwistów pozazdrościli 
bolszewicy, których ajenci dopuści- 
1 się całego szeregu zamachów 
ądż na objekty rządowe, bądź u- 
raińskie, szerząc w ten sposób za- 
męt w opinji polskiej, która, po- 
zostając pèd wpływem Obozu 
W szechpolskiego. uległa hypnozie, 
ze wszystkie wypadki saborażu są 
dziełem Ukraińców. Dodać przy tem 
należy, ze zdarzały się wypadki 
podpalenia własnych zaasekurowa- 
nych stert przez samych ich własci- 
cieli, 

Sytuacja zaczęła stawać się nie- 
znosną, co zmusiło władze do przed- 
|, €Wzięcia środków ostrzejszych ce- 
= ukrócenia bandytyzmu. Zostały 
skierowane karne ekspedycje do 
wsi zarażonych przez bolszewizm, 

poważnie podejrzanych o 


a , też 
udział w sabotażach. Niestety, rzą- 


{Refleksje bezpośredniego obserwatora). 


dy pomajowe nie zdążyły przepro- 
wadzić sanacji śród niższych urzęd- 
ników w Młp. Wschod. w ogrom- 
nej większości ideowo a nawet i 
praktycznie należących do endecji, 
zainteresowanej w  fermencie. W 
ich ręce trafiło wykonanie zarzą- 
dzeń pacyfikacyjnych i ze smut- 
kiem trzeba przyznać, że doszło do 


wypadków  zewszechmiar  ubole- 
wania godnych. 
Rzecz oczywista, że taki stan 


rzeczy, powstały wskutek sprytnie 
prowadzonej prowokacji niemiecko- 
bolszewickiej, wywołał u Polaków 
ogromne rozdrażnienie, a u Ukraiń- 


*ców depresję, tem bardziej. że tym 


ostatnim dzisiaj endecja wytyka 
sympatje do rządów pomajowych. 

Obecny stan, o ile potrwa dłu- 
żej, staje się wysoce szkodliwym 
dla interesów państwa, gdyż wyka- 
zuje przepaść pomiędzy Polakami, 
a Ukraincami, popychając tych o- 
statnich w objęcia wszelkich wro- 


gów zewnętrznych. Komu to wszyst- ` 


ko jest na rękę, można wnioskować 
z ulotek bolszewickich, wyrażają- 
cych |współczucie dla niewinnie 
prześladowanych oraz zapowiadają 
cych że za każdegoUkraińca powieszą 
tam u siebie l0 polskich „burżu- 
jów“ i „kułaków*. Jest to deklama- 
cja, lecz efekt jej jest duży, gdyż 
daje Ukraińcom pewność, że ktoś 
tam za nimi stoi i za nich mści się, 
co może znacznie rozszerzyć popu- 
larność sabotażystów wśród lud- 
ności, a wtedy walka z nimi będzie 
o wiele trudniejszą niż obecnie, a i 
wyniki tej walki mogą okazać się 
wielce szkodliwemi dla polskiej kul- 
tury. 

Zkolei wypada nam przyjrzeć 
się stanowisku, jakie zajmuje wzglę- 
dem akcji sabotażowej ogół społe- 
czeństwa ukraińskiego. 

Otoz społeczeństwo ukraińskie, 
w ogromnej swej większości, usto- 
sunkowując się do akcji sabotażowej 
ujemnie, widzi w niej niebezpie- 
czeństwo dla swych zdobyczy kul- 
turalnych, lecz sam stosunek Ukra- 
ińców do państwowości polskiej 
dałby się scharakteryzować jako lo- 
jalno-bierny. Przyczyny tej bierności 
wypadałoby doszukiwać się bądź w 
załamaniu się w walkach 1918 r. 
idei niepodległościowej, bądź w bra- 
ku wśród siebie polityków, liczących 
się z wytworzoną następnie sytuacją, 
bądź wreszcie w chęci uniknięcia 
ciągiego dokuczania ze strony pra- ' 
sy i opinji polskiej. To też Ukraiń- 
cy skierowali cały swój wysiłek w 
kierunku rozwoju kulturalnego oraz 
bardzo nikłego udziału w pracy sa- 
morządowej. 

Przedstawicielstwo Ukraińców w 
sejmie też nie zdobyło się na poli- _ 
tykę rzeczową. Uprawiając ciągle 
„pryncypjalną* opozycję. opuściła 
niejeden moment dla ułożenia sto- 
sunków z rządem na tle życia co- 
dziennego, narażając przytem siebie 
wobec opinii polskiej. 

dzisiejszej sytuacji Ukraińcy 
muszą zreformować, i to radykalnie, 
stosunek swój do państwa polskie- 
go; przedewszystkiem muszą sobie 
uświadomić, że Polska nigdy nie 
zgodzi się na żadne ustąpienie z 
Galicjj Wsch. i dlatego wszelka 
akcja, prowadzona przez kogokol- 
wiek w tym kierunku, jest nierealna 
i bezcelowa. Jeżeli społeczeństwo 
ukraińskie pragnie mieć możność 
dalszego rozwoju kulturalnego. musi 
znależć dość mocy, by potępić wy- 
stąpienia niepoczytalnych czynników 
z obozu samostijnego, wpływając na 
młodzież. jako najbardziej zapalny 
element, by unikała wszelkich związ- 
ków konspiracyjnych, poświęcając 
czas | energję pracy pozytywnej. 

Dalej, społeczeństwo ukraińskie 
winno przystąpić energicznie do 
walki z działającemi na jego łonie 
partjami komunistycznemi, idąc w 
tej mierze na rękę jak rządowi, tak 
i społeczeństwu polskiemu, zaś w 
stosunku do państwa zająć stano” 
wisko lojalne i pozytywne. Inną 
drogą nie można osiągnąć  osłabie- 
nia dziś istniejącego antagonizmu 
narodowego, który żadnej ze stron 
pożytku nie przynosi. 

Oto są stojące przed społeczeń- 
stwem ukrainskiem zagadnienia, od 
których rozwiązania zalezy jego 
spokój, dobrobyt i dalszy rozwój. 

Mówiąc o społeczeństwie ukra- 
ińskiem. nie można pominąć milcze- 
niem i błędów tamtejszego spole- 
czeństwa polskiego. Przedewszyst- 
kiem, społeczeństwo polskie winno 
sobie uświadomić, że interes pań- 
stwa polskiego leży w konsolidacji 
jego dzielmic, niezależnie od ele- 
mentów etnicznych, zamieszkujących 


è 


daną dzielnicę. Konsolidacja taka, o 


ile ma być trwałą. musi być prze- 
prowadzoną tylko drogą zgodnego 
i dążącego do wspólnego dobra, 


„współżycia zamieszkujących narodo- 


wości. Wszelkie inne sposoby wy- 
kluczające zgodne współżycie, a 
tem samem wysuwające supremacię 
jednej narodowości kosztem praw 
innej (tem bardziej, skoro ten naród 
już posiada wyrobioną świadomość 
swej odrębności), dają nieraz efekty 
pozornie skuteczne, lecz w swej 
treści są mało korzystne, w trudnych 
zaś dla państwa 'chwilach stają się 
czynnikiem rozsadzającym państwo 
odzewnąirz. 

Polska zbyt wiele ma jeszcze 
przed sobą pracy, by sprostać sto- 
jącym przed nią zadaniom, a za 
biedną jest na to, by pozwolić so- 
bie na luksus przeprowadzania eks- 
perymentów, które dawno zrobiły 
fiasko, jak u naszych byłych za- 
borców, tak iu sąsiednich narodów. 

Niestety, przepojone ideologją 
p. St. Grabskiego społeczeństwo 
polskie w Młp. Wsch. nie rozumie 
dążenia Polski do mocarstwowego 
jutra bez zastosowania w stosunku 
da innych narodów praktyk, będą- 
cych dziś tylko zachwytem u C. K. 
emerytów, pamiętających czasy Ba- 
deniego i praktyk, którym już życie 
dawno przeznaczyło miejsce w ru- 
pieciarni. Polacy tamtejsi muszą 
sobie uprzytomnić to, że im nie 
wolno prowadzić w stosunku do 
współobywateli kraju jakiejś poli- 
tyki własnej, do której mają prawo 
tylko władze naczelne państwa. 
Przy ocenianiu wypadków sabota- 
Żu, — winni oni uzbroić się w więk- 
szy zasób krytycyzmu i zaprzestać 
składania na karb narodu ukraiń- 
skiego czynów, za które odpowie- 
dzialność ponoszą tylko jednostki, 
bowiem, jak to podkreśliliśmy, na- 
ród ukrainski w swej olbrzymiej 
większości z akcją sobotażową nie 
solidaryzuje się. Społeczeństwu pol- 
skiemu musi zależeć na tem, by 
społeczeństwo ukraińskie ustosun- 
kowało się pozytywnie do państwa 
polskiego, a do tego droga pro- 
wadzi nie przez poddanie się plot- 
kom i wersjom, szerzonym przez 
prowakatorów bolszewicko-niemiec- 
kich (jak to miało miejsce w ostat- 
nich dniach we Lwowie, gdzie pod 
wpływem wersji, że Ukraińcy pod- 
palili trybuny wyścigowe — grupa 
akademików przy udziale mętów 
z przedmieścia zdemolowała sklepy 
ukraińskie, oraz powybijała szyby 
w seminarjum duchownem 1 och- 
ronie S.S. Bazyljanek), lecz przez 
wciąganie Ukraińców w orbitę pań- 
stwowych dążeń polskich, odsu- 
wając na bok to, co rozdziela, a 
wysuwając to, co łączy. Dalej, spo- 
łeczeństwo polskie winno wpływać 
na swoją młodzież, by mniej ule- 
gała wpływom bezmyślnego szowi- 
nizmu, lecz zajęła się pracą pozy- 
tywną, dającą - rękojmię, że gdy 
przystąpi sama do pracy w kraju, 
nie zmarnuje dobytku pozostawio* 
nego im przez ojców. 

Prawdziwą bolączką stosunków 
w Młp. Wsch. są metody miejsco- 
wej prasy polskiej, która w pogoni 
za płytką sensacją przestała odróż- 
niać rzeczywistość od urojenia i po- 
daje wiadomości, które są albo zmy- 
ślone, albo przesadnie wyolbrzy= 
mione, bałamucąc przez to opinję 
polską, jak na miejscu, tak iw całej 
Polsce, oraz wywołując zagranicą 
wrażenie, jakoby w Młp. Wsch. 
toczyła się walka ukraińsko-polska, 
której w rzeczywistości niema, 

Czytając wiadomości prasy w 
Młp. Wsch.,można sobie wyobrazić, 
że chyba połowa Ukraińców siedzi 
w więzieniu, tymczasem sprawy 
przedstawiają się inaczej, np (cy- 
tuję wiadomości prasy) u pewnego 
lekarza Ukraińca znaleziono przy 
rewizji 20 karabinów, a w rzeczy- 
wistości ów lekarz został ukarany 
grzywną 25 zł. za niezarejestrowanie 
w b. r. swego rewolweru, i t. p. 
Taka przesada dziennikarska jest 
przeszkodą do normalizacji stosun- 
ków ukraińsko-polskich, a z drugiej 
strony tworzy dla historji jakieś 
fałszywe dokumenty o walkach 
ukraińsko polskich, które ze względu 
na swe żródło, nabierają pozoru 
autentyczności 1 mogą być w przy- 
szłości odpowiednio wyzyskane. 

Ostoja. 


Popierajcie Ligę Morską 
== i Rzeczną!! 


Wilno, Wtorek 28 Października 1930 r. 
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Porucznik emerytowany Wojsk Polskich zmarł 
dnia 24 b. m. w Berlinie w wieku lat 35. 


O tej bolesnej stracie zawiadamiają krewnych, 
troskani 


przyjaciół i znajomych s 
Żona, Rodzice i Brat. 


O dniu eksportacji z dworca kolejowego i po- 
grzebu będą osobne zawiadomienia. t 
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Pogrzeb Ś. p. porucznika Zaćwilichow- 
skiego i ppułk. Tatary. 


Telefonem od własnego korespondenta z Wąrszawy. 


W poniedziałek przed południem odbył się pogrzeb zmarłego tra- 
gicznie w katastrofie samochodowej Ś. p. por. Stanisława Zaćwilichow- 
skiego, radcy Ministerstwa Spraw Zagranicznych * 

- Uroczystości żałobne rozpoczęły się mszą Świętą, odprawioną w ko- 
ściele św. Aleksandra przy zwłokach. ` 

Na nabożeństwie obecna była rodzina zmarłego, członkowie rządu, 


przedstawiciele Świata naukowego, politycznego, 


gospodarczego, byii 


posłowie i senatorowie, przedstawiciele organizacyj społecznych, kole- 
dzy, przyjaciele oraz towarzysze broni zmarłego. 


Między innymi obecni byli ministr.: Beck, Zaleski, 


Składkowski, Janta-Połczyński, Staniewicz, Prystor, marszałek Senatu 
prof. Szymański, pani marszałkowa Piłsudska, byli premjerowie: proi. 


Bartel, Sławek, dr. Switalski. 


, Kościół wypełniony był po brzegi. Po odśpiewaniu egzekwij trumnę 
ze zwłokami wynieśli przyjaciele zmarłego. I i 


"W tym momencie orkiestra wojskowa odegrała marsza żałobnego, 
a pluton honorowy piechoty sprezentował broń. 3 


U 
kJ 


O godzinie 12 i pół ruszył kondukt żałobny, poprzedzany przez 
pluton hononowy wojska. Przed karawanem niesiono poduszkę z odzna- 
kami zmarłego. Przed bramą cmentarną przyjaciele Ś. p. por. Zaćwiłi- 


cho=skiego wzięli trumnę na swe 
cznego spoczynku. 


barki, niosąc zwłoki na miejsce wie- 


Przed otwartą mogiłą wygłosili przemówienia p. minister spraw 
zagranicznych Zaleski, szef lI oddziału Sztabu Głównego ppłk. Pełczyński, 
szef Biura Prawnego prezesa Rady Ministrów dr. Piętak oraz zastępca 
naczelnika wydziału wschodniego M. S. Z. Raczyński. 

Mówcy w słowach pełnych wzruszenia +żegnali z głębokim »żalem 
przedwcześnie zmarłego Ś. p. por. Zaćwilichowskiego, podkreślając jego 
niezwykłe zdolności i zalety charakteru oraz wielkie zasługi, jakie po- 
łozył zmarły w pracy dla dobra państwa ` `- ye 

© Wśród wieńców, ziożonych na grobie, wyróżniał się wieniec od 


Marszałka Piłsudskiego. 


$ * 
x Tegoż dnia o godz. il rano odbyło się wyprowadzenie zwłok 
S. p. ppłk. Jana Tatary, z kaplicy szpitala Ujazdowskiego na dworzec 


kolejowy, skąd przewiezione będą do Lwowa 


Przed : wyprowadzeniem 


zwłok odbyło się nabożeństwo żałobne, odprawione przy zwłokach 


Ś. p. Tatary. 


r 

Na eksportacji byli obecni, .prócz rodziny zmarłego, wiceminister 
Spraw wojskowych gen. Konarzewski, szef Sztabu Głównego gen. Piskor, 
dowódca OK. gen. Wróblewski, prezes BB. płk. Sławek, komendant garni- 
zonu płk. Wienława-Długoszowski, licznie reprezentowany korpus oficerski 
oraz przyjaciele i towarzysze broni zmarłego, 

Po mszy żałobnej uiormował się kondukt, którego czoło stanowił 
szwadron 1 pułku szwoleżerów z orkiestrą. 

Następnie, na lawecie zaprzężonej w 6 koni, przewieziono; trumnę 


ze zwłokami, 


, Na dworcu głównym trumnę złożono do specjalnego wagonu. „Tu 
w imieniu korpusu oficerskiego poźegnał zmarłego szei II oddziału 


ppłk. dypi. Pełczyński. 


; Na zakończenie żałobnej uroczystości orkiestra 1 pułku szwoleżerów 


odegrała marsza żałobnego. 


Z szeregów opozycji występują wybitni 
działacze. A 
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


Z Poznania donoszą: znany dzia- 
łacz miejscowy NPR. prawica Mać- 
kowiak nadesłał do sekretarjatu Bez- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem list, w którym oświadcza, że 
ze względu na niebezpieczną dla 
państwa taktyke partji, do której 
dotychczas należał, występuje z niej 
i zgłasza gotowość do pracy w 
szrankach BBWR. ponieważ przy- 
szedł do przekonania, że tylko rząd 
Marszałka Piłsudskiego 
do utrzymania ładu i porządku w 
państwie. 


jest zdolny 


Jednocześnie wystąpił z partji 


„Piasta“ prezes tego stronnictwa w 
powiecie brodnickim p. Misiński, 
który w liscie skierowanym do władz 
partyjnych „Piasta* podaje analo- 
giczne motywy, co i p. Maćkowiak, 
jakie spowodowały 
z partji. 

Z Tczewa donoszą: 
trzech członków Rady miejskiej mia- 


jego ustąpienie 
również 


sta Tczewa działaczy NPR prawicy 
a mianowicie Paszek, Zebel i Wą- 
dołowski wystąpili z tej partji i roz- 
poczęli współpracę w komitecie wy- 
borczym BBWR w Tczewie. 


—00— 


PPS. wBystrej przystąpiła gremjalnie do BBWR. 


Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


„Iskra“ donosi z Krakowa: Fod- 
czas wiecu w Bystrej powiatu bial- 
skiego, zwołanego przez BBWR, miej- 
scowa organizacja PPS CKW złożyła 
publicznie deklarację przystąpienia 
w całości do BBWR. 


Prezes zarządu komitetu okręgo- 


wego i jednocześnie prezes miejsco- 


wego T. U. R. A. p. Waligórski złożył 
ma ręce kierownika wyborczego 
BBWR na powiat bialski odpowied- 
nią uchwałę pisemną, zaopatrzoną 
w pieczęcie partyjne. Deklarację do- 
ręczono uroczyście na wiecu, a ZTro- 


madzeni robotnicy urządzili owację 


na cześć Marszałka Piłsudskiego 


Ofiara Ojca Św. na rzecz ofiar w Alsdorfie. 


BERLIN, 27. X. (Pat.). Papież Pius XI 
przekazał za pośrednictwem nuncjatury pol- 
skiej w Berlinie 10 tys. marek na rzecz ro- 
dzin pozostałych po ofiarach ‘katastrofy 


„w Alsdorfie. Również prezydent Hindenburg 


przeznaczył 10 tys. marek na pomoc dla 
ofiar katastrofy w kopalni Maybach. 


J 


Matuszewski, 


Cena 20 groszy. 


Mała Józefina uzyskała braciszka, zaś Belgja 

księcia. Byłby on zkolei piątym królem bel- 

gijskim. Widzimy tu szczęśliwą matkę ka. 

Astrid ze swą pierworodną córką Józefiną 

Charlottą, która pozyskała przyszłego towa- 
rzysza zabaw. 


WIADOMOŚCI z KOWNA 


DALSZE DOCHODZENIE W SPRAWIE 
ANTYRZĄDOWYCH KAZAŃ. 

W związku z wystąpieniem księży w ko- 
ściołach policja przesłuchała wczoraj re- 
daktora dziennika „Rytas“ dr. Bistrasa i b. 
ministra skarbu p. Karwelisa. 

Następnie Ministerstwo Spraw Wewnętrza. 
nych nakazało policji, aby zbadała treść wy- 
głoszonych kazań. Otrzymano bowiem wia- 
domości, iż w czasie ostatnim wiele księży 
wygłasza w kościołach przemówienia, skie- 
rowane przeciwko rządowi. d 

Niezależnie od tego, policja kryminalna 
badała dr. Bistrasa, dr. Karwelisa i inn. 
którzy brali udział w uczczeniu 25-€j roca- 


* nicy pracy społecznej ks. Krupawicziusa. 


KATASTROFALNA SYTUACJA ROLNICZA 
+ NA LITWIE. ^ 

Według sprawozdania Litewskiego Barku 
Państwowego zbiory ma Litwie w r. b. sza- 
cowane są następująco w tysiącach tonni 
pszenica — 180, wobec 173 w r. ub., żyto — 
650. wobec 623 w r. ub., jęczmień — 190, 
wobec 240, owies — 293. wobec 355, groch— 
65, wobec 63, wyka 58, wobec 50, ziemniaki— 
1.313, wobec 1.493. siemie Iniane — 37, wo- 
bec 35, len — 36, wobec 36 w r. ub. Ogólny 
spadek cyfr zbiorów rolnych w stosunku 
do roku ubiegłego, jak dotychczas nie wpły- 
ną: na poprawę cen w rolnictwie litewskiem, 
którego sytuacja madal jest niezmiernie 
ciężka 
a zr O wzP AN, 

Powrót min. Staniewicza. 

‘Tel. od wł. kör. z Warszuay, 

| , 


Wczoraj w godz. rannych po- 
wrócił z Wiina do Warszawy i ob- 
jął urzędowanie min. reform rolnych 
prof. Staniewicz Min. Staniewicz 
miał powrócić do Warszawy we 
wtorek, przyspieszył jednak swój 
przyjazd, by wziąć udział w pogrze- 
bie radcy Zaćwilichowskiego. 


Awanse oficerskie nastąpią 
w końcu roku. 


Tel. od wt. ker, z Warszawy, 


Dowiadujemy się, że w ostatnich 
dniach grudnia względnie na pa- 
czątku stycznia przyszłego roku na- 
siąpi szereg awansów oficerskich 
wszystkich oddziałów broni. Wszy- 
stkie pogłoski o maiących rzekomo 
nastąpić wcześniejszych awansach 
poszczególnych wyższych oficerów 
nie odpowiadają prawdziwemu sta- 
nowi rzeczy. 


Arka Noego | 


wkm „STYLOWY" | 
i 1125 Wielka 36. 4 


Biiźniaczki chcą przepłynąć 
La Manche? 


Siostry — bliżniaczki Zitenfeld z Ameryki 
podjęły w tych dniach próbę przepłynięcia 
La Manche. Próba narazie się nie powiodła. 
Jak to widać na obrazku, siostry nie przej- 
„mują się zbytnio niepowodzeniem. 


2 


1 
L 


7 s me- - 


KURIE 


~ ? =m = mw = 


NOSI LICZBĘ 


Ww T ESN -SE "TI 


"wy 


PAMIĘTAJMY, ŻE TAK, JAK I PRZY POPRZED 
LISTA BEZPARTYJNEGO 


NICH WYBORACH, 
LOKU WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM 


. NOSI LICZBĘ 


Nr. 244 (1091) 


? 
1 


Zmierzch „prosperity“ i zmierzch Hoovera. 
(Korespondencja własnaj. 
New-York, w październiku iS9su r. 


„Prospzrity'—bożyszcze amery- 
kańskich mas, a zarazem wyższych 
dziesięciu tysięcy—odwróciło się od 
krainy dolara. Krach za krachem 
wstrząsa gigłdą na Wall-street, plaj. 
ta goni za plajtą, sklepy, magazyny 
nie sprzedają, klijenci nie kupują, 
sprzedaż ma raty już zawodzi, i—o 
zgrozol—nawet taniaki automobilo- 
we Forda nie mogą już znależć tylu 
odbiorców, co dawniej. 

Słowem— kryzys, ordynarny, zwy- 
czajny kryzys ekonomiczny, który 
w pojęciu Amerykanów  powojen- 
nych był i jest przywilejem tylko 
Europy. 

Amerykanom, i to nietylko t. zw. 
człowiekowi z ulicy, ale i przemy- 
slowcom, kupcom, ekonomistom i 
politykom wydawało się, że era 
dobrobytu, czyli t. zw. prosperity, 
t. j stałych, wysokich zarobków, 
wielkich obrotów i wielkich zy- 
sków będzie trwać w Stanach bez 
końca. Więcej — nietylko będzie 
trwałą, ale nawet musi się jeszcze 
podnosić jej poziom, albowiem siła 
nsbywcza dolara i rynku amerykań- 
skiego jest nieograniczona, a kon- 
kurencja Earopy—niepoważna. 

Okazało się, że teorja i prakty 
ka raju dolarowego na nieograni- 
czony termin zawiodła dość rychło 
i zbankrutowała gruntownie. 

/ Początek dały krachy giełdowe, 
następujące jeden po drugim, które 
wyrządziły miljardowe straty miljo- 
nowym rzeszom średniozamożnych 
i wręcz ubogich, żyjących z pracy 
dziennej ludzi. Bo w Ameryce grał 
na giełdzie, spekułował na akcjach 
od 2 lat każdy i każda, szofer i ro- 
botnik, maszynista i fryzjer, urzęd- 
nik i buchalter, zamiatacz ulic ikon- 
duktor. Po kilku potężnych kra- 
chach akcje spadły na łeb na szyję, 
ludzie potracili nietylko majątki, ale 
i ostatnie oszczędności, wielkie na- 
wet firmy zachwiały się. A w 
gkutku zaczęto się ograniczać w wy: 
datkach, zaczęto obniżać stopę źycro- 
wą i w rezultacie osławiona prospe- 
rity ułotniła się w ciągu roku, jak 
dym z komina. p 

Nastąpił zmierzch prosperity i jej 


proroków, a wraz z nim i Zmierzch 
Hoover'a, jednego z głównych gio- 
sicieli tej prosperity i tego zarazem, 
który w pojęciu Amerykanów miał 
tę prosperity ratować, miał ją pod- 
trzymać i — zresztą — obiecywał 
nietylko ją podtrzymać, ale i spotę- 
gować. i t 
Krach prosperity stał się zara- 
zem krachem dotychczasowej popu- 
larności i sławy Hoover'a. Doświad- 
cza on teraz na sobie zmienności 


powodzenia i sławy. Jak przedtem 


go wysławiano pod niebo jako wzór 
tężyzny i dzielności 100 procento- 
wych Amerykanów, tak dzisiaj ob- 
rzucają go wszyscy wyrzutami, kry- 
tykują, wytykają mu jego rzekome 
niedołęstwo. 


„Postawiliście na fałszywego ko- ~ 


nia* — wołają demokraci w prasie 
i na wiecach do republikanów, z ra- 
mienia których został Hoover ob- 
rany prezydentem. A republikanie 
bronią sie słabo i półgębkiem tylko 
odpowiadają na ataki - konkurencyj: 
nej partji. Trudno im dzisiaj bronić 
został 


wybrańca, który w opinii 
publicznej pogrzebany. Trudno im 
dowieść — co zresztą jest prawdą 
istotną — iż nawet prezydent Sta- 


nów nie jest w stanie sprawić cudu 
i odmienić konjunktury, na którą 
się złożyła nadprodukcja z jednej, 
załamanie konsumcji z drugiej.strony. 

To też, dzisiaj po I8 zaledwie 
miesiącach sprawowania rządów w 
Białym Domu, prezydent Hoover 
nie może żywić najmniejszej na- 
dziei na ponowny obiór. 

Obecnie, 4 listopada, odbędą się 
wybory dopełniające do Senātu 
i Kongresu. Otóż, gdy kandydatom 


z republikańskiej partji postawiono ' 


ze strony zarządu partji żądanie, 
aby na wiecach bronili stanowiska 
i polityki Hoover'a, oawiadczyli oni 
wręcz, iż opinja mas wyborców jest 
tak nastrojona, że nie można się 
odważyć ma podobny eksperyment. 

Tak się zakończyła nietylko era 
nieustającej prosperity w obliczu 
5 miljonów bezrobotnych'i kryzysu, 
ale i era sławy i reputacji Floovera. 

Em. 


Na jakich się zasadach opiera i co daje 
odciąganie nikotyny z papierosów. 


Palenie tytoniu stało się już pow- 
szechnym zwyczajem. Dzis ani mo- 
raliści, ani higjeniści nie zwalczają 
go zasadniczo, jak ongi. Natomiast 
umysły stróżów zdrowia ludzkiego, 
a za nimi chemików i przemysłow- 
ców zaczęły pracować nad zmaicj- 
szeniem zawartości nikotyny w ty- 
toniu. Powstało nowoczesne zagad- 
nienie odciągania nikotyny. O ile 
bowiem organizmom zdrowym ni- 
kotyna zawarta w tytoniu nie szko- 
dzi, o tyle w dolegliwościach ner- 
wowych, sercowych i niektórych 
żołądkowych ten odsetek nikotyny, 
jaki się w tytomiu znajduje, może 
dalej rozstrajać organizm i osłabiać. 
Postawiono tedy wysnutą z doświad- 
czenia zasadę, że dla palaczy o słab- 
szem zdrowiu potrzebny jest tytoń 
ze zmniejszoną zawartością nikotyny. 
Przekonano się, Że jeśli ktos przy- 
wykł do tytoniu, to radykalne za- 
przestanie palenia piekiedy bar- 
dziej szkodzi, niż samo palenie. 
Obniżyć sztucznie odsetek nikotyny 
w tytoniu — stało się haslem no- 
woczesnej higjeny. 

W odciąganiu nikotyny nie cho- 
dzi bynajmniej, jak sądzą niektórzy, 
o jej zupełne usunięcie. Rzecz bo- 
wiem jasna, że tytoń całkowicie 
pozbawiony nikotyny, a nawet po- 
siadajacy choćby proc. jej nor- 
malnej zawartości, przestałby być 
tytoniem — stałby się jakiemś wy- 
jałowionem zielem bez woni i sma- 
ku. Byłby to tytoń jedynie z pozo- 
ru. Badania smakowe doprowadziły 
do wniosku, że me należy schodzić 
poniżej 25 30 proc. normalnej: za- 
wartości nikotyny, czyli, że należy 
jej odciągać nie więcej, jak 70—75%,. 

Z. odciąganiem nikotyny wiąże się 
odciąganie także ubocznych skład- 
ników, jakie tytoń zawiera, a więc 
związków cjanowych, spirytusu 
drzewnego, amonjaku i substancyj 
smolistych. Wprawdazie znajdują się 
wszystkie one w nikłych odsetkach, 
lecz w sumie znacznie potęgują po- 
budzające i odurzające działanie 
nikotyny. Nie wszystkie systemy od- 
ciągania nikotyny potrafdy rozwią- 
zac należycie zagadnienie odciąga- 
nia składarków uboczych. 


Historja usiłowań odciągania ni- 
kotyny z tytoniu jest dość dawna. 
Pierwszy patent na odeiąganie uzy- 


skano w Niemczech w roku 1877, 
potem pojawił się szereg innych 
metod. Lecz te pierwsze sposoby 


długi czas dawały wyniki nader nie- 
zadawalające: odciągały nikotyny 
zbyt mało, na miejsce odciąganej 
nikotyny wprowadzały inne związki 
chemiczne, czasem szkodiiwsze od 
samej nikotyny. Ulepszenie tych 
systemów jest dziełem dopiero 
ostatniej doby. l 

Do najlepszych wyników doszedł 
Polski Monopol Tytoniowy w swym 
systemie odciągania nikotyny—naj- 
nowszym, jaki istnieje. Opatento- 
wano nowy system w roku 1928, 
a po raz pierwszy wypuszczono na 
rynek papierosy odciągane czyli od- 
nikotynizowane (Ergo : Egipskie) w 
czerwcu roku 1930. Polski sposób 
umiejętnie wyzyskał całe dotychcza- 
sowe doświadczenie w tej mierze. 
Zachowując wszystkie zalety osiąg- 
nięte przez poprzedników, potrafił 
uniknąć ich wad. 

jakież są zasady polskiego sy- 
stemu? l. Zdołał on osiągnąć naj- 
lepszą granicę, mianowicie odciąga 
65—60 proc. nikotyny, czyli pozo- 
stawia w  papierosie 35—40 proc., 
gdy ninktóre inne systemy obecnie 
praktykowane do tej granicy dojść 
nie zdołały, II. Odciąga w b. wiel- 
kim stopniu uboczne składniki, dzię- 
ki czemu polski papieros odciągany 
wybornie się żarzy i nie wytwarza 
ani trochę szkodliwego kwasu wę- 
glowego. III. Zachowuje niemal bez 
zmiany smak i zapach odpowied- 
niego gatunku tytoniu. W polskim 
bowiem systemie, opartym na za- 
sadzie t. zw. hydrolizy, t. j. rozkła- 
du z pomocą wody, udało się unik- 
nąć procesów ługowania i dodawa- 
nia pomocniczych środków che- 
micznych, które w innych syste- 
mach rozkładają istotną treść tyto- 
niu i tworzą nowe, a szkodliwe 
związki z nikotyną. s 

Polski system odciągania niko- 
tyny jest dużym krokiem naprzód 
w zabiegach o uzyskanie należycie 
odciąganych wyrobów tytoniowych 
i stanowi jedną z poważniejszych 
zdobyczy techniki polskiej w ostat- 
nich latach. y 

Najlepszą miarą wartości tego 
systemu jest wielkie powodzenie, z 
jakiem się spotkały nasze papiero- 
sy odciągane wśród palaczy. 

Jak dotąd, Polski Monopol Ty- 
toniowy wypuszcza masowo tylko 
dwa gatunki papierosów odciąga- 
nych—Ergo i Egipskie, lecz na za- 
mówienie dostarcza i inne gatunki. 


(Zamówienie musi , opiewać” przy 
najmniej" na 500 szt, a składać 
je można w każdym zakładzie sprze- 
daży wyrobów tytoniowych lub u 
hurtownika). Z cygar, przynajmniej 
narazie, nie odciąga się nikotyny. 
Pudełka z papierosami odciąganemi 
tem się odznaczają, że mają na 


. zamknięciu naklejoną opaskę z na- 


pisem: „poddane* odnikotynizowa- 
niu”, a na każdy... papierosie wid- 
nieje napis: „Odnikot.*. 

cj z "Z 


, Memoriał ziemian. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


W _ tych dniach  prezydjum 
rady naczelnej organizacyj ziemiań- 
skich złożyło zainteresowanym mi- 
nistrom oraz władzom centralnych 
instytucyj kredytowych, memorjał 
w sprawie sytuacji kredytowej rol- 
nictwa. Memoriał zawiera między 
ianemi prośbę o zastosowanie w 
dalszym ciągu prolongaty płatności 
udzielonych w swoim czasie kredy- 


tów dla rolnictwa. 
© REAST 
Uwięzienie b. posła 
Kostrubały. 


"Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Sędzia sądu Okręgowego w Za- 
mościu postanowił zastosować śro- 
dek zapobiegawczy wobec b. posła 
Kostrubały z „Wyzwolenia“, oskar- 
żonego z art. 129 K. K. Były poseł 
Kostrubała -pozostawał dotychczas 
na wolności za kaucją 500 zł. 

W dniu 27 b. m. został on are- 
sztowany w powiecie : zamojskim i 
osadzony w więzieniu w Zamościu. 


,Skazanie b. posła niemiec- 
kiego. 


Tel. od wt. kor. z Warszawy. 


Były poseł na Sejm Zerbe z 
niemieckiej partj: socjalistycznej w 
Polsce skazany został wczoraj przez 
Sąd Grodzki w Łodzi na 6 miesię- 
cy więzienia za nawoływanie do 
stawienia oporu władzy na jednym 
z wieców, zorganizowanych przez 
niemiecką partję socjalistyczną” 

Paa Zerbe pozostaje na wolnej 
stopie. i 5% 


W drodze wyjątku. 
Tel. ed wł. kor. z Warszawy 
W najbliższą niedzielę dnia 2-go 


listopada, wobec przypudającego w - 


sobotę święta Wszystkich Świętych 
doręczone będą emerytom przekazy 
pocztowe z rentami emerytalnemi. 


Anonimowa groźba. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Starostwo w Rohatyniu otrzymało 
przed paru dniami anonim następu- 
jącej treści: „Najeźdzy z mazurskich 
piasków! W miejsce ukraińskiego gi- 
mnazjum zorganizowaliśmy 9 piątek, 
które zbombardują psie gniazda 
w Rohatyniu i okolicy. Smierć La- 
chom! 

W wyniku energicznego docho- 
dzgęnia policji przytrzymano nieba- 
wem autora tego anonimu, którym 
okazał się niejaki Andrzej Lisowy, 
b. uczeń zamkniętego gimnazjum rus- 
kiego w Rohatyniu. 

W czasie rewizji, przeprowadzo- 
nej w jego mieszkaniu, znaleziono 
dużo materjału obciążającego i stwier 
dzającego, iż p. Lisowy jest człon- 
kiem U. O. W. i brał czynny udział 
w sabotażu na terenie Małopolski 
Wschodniej. 


Kwapiński przed sądem. 


SOSNOWIEC. (Pat.). W dniu 27 
b. m. rozpoczęła się tu przed Sądem 
Okręgowym rozprawa przeciwko by- 
łemu posłowi Piotrowi Chałupce vel 
Janowi .Kwapińskiemu, oskarżonemu 
o to, że w dniu 1 grudnia ub. r. na 
wiecu w Olkuszu wygłosił przemó- 
wienie, podburzające do popełnienia 
czynu buntowniczego, do usunięcia 
przemocą członków sprawującego 


wówczas władzę rządu i zastąpienia : 


jego przez inne osoby, wzywając ze- 
branych do strajku generalnego, or- 
ganizowania pochodów po wsiach, 
do krwawych walk i wojny domowej. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia ze- 
znaje oskarżony Kwapiński, który da 
zarzutów mu czynionych nie przy- 
znaje się, natomiast przyznaje się do 
tego, że dał instrukcję słuchaczom, 
zebranym na wiecu, że gdyby nastą- 
pił taki moment, że awanturnictwo 
zatriumfowałoby nad rozumem pań- 
stwowym i gdyby nastąpił zamach 
stanu, to wówczas stronnictwo jego 
wezwie masy do generalnego strajku 
celem obalenia rządu i obrony kon- 
stytucji. 

Zeznający następnie Świadkowie 
potwierdzili, że Kwapiński na wiecu 
w Olkuszu wzywał masy do strajku 
generalnego i do urządzenia 'rewo- 
lucji. 

O godz. 17.30 przewodniczący za- 
rządził przerwę «Wyrok spodziewany 
jest późnym wieczorem. 


t 


W dniu 23 b. m. o godz. 9.30 rano zdarzyła się w Warszawie straszna katastrofa iotnicza, 


w której zginął młody lotnik z pierwszego pułku lotniczego, ppor. Jerzy Karnicki. 
rano samolot znajdował się nad dzielnicą Wolską i nagle zaczął opadać 
„Parowóz*. 


rzając w szklaną kopułę fabryki 


O 9-ej 
z całą siłą ude- 
Kadłub samolotu przebił kopułę i wpadł da 


warsztatu, przy którym podówczas pracowali robotnicy , Lotnik. ppor. Jerzy Karnicki, siłą 
uderzenia został wgnieciony w motor samolotu, doznając zmiażdżenia czaszki oraz połama- 


nia rąk i nóg. Zdjęcie: poskręcane 


części motoru i kadłuba samolotu, 


na którym znalazł 


śmierć ppor. Jerzy Karnicki. 


Unieważnienie listy Centrolewu w Krakowie. 
Telefonem od własnego korespondenta z Wc'azawy. i 


Okręgowa komisja wyborcza 
Nr. 42 Kraków — powiat unieważniła 
w ub. sobotę listę Związku Obrony 
Prawa i Wolności Ludu, na której 
jako czołowi kandydaci figurują: 
Ignacy Daszyński, Jan Kwapiński i 


Jan Nosal. Gratolog przysięgty o- 
świadczył, że na81 podpisów,41 jest 
fałszywych. Wobec tego komisja, o- 
pierając się na odpowiednim prze- 
pisie ordynacji wyborczej, uznała te 
listy za unieważnione. 


Jawne głosowanie na Śląsku. 
Telefonem os własnego korespondenta z Warszawy. 


W ub. niedzielę na terenie całego 
Śląska odbyło się kilkadziesiąt wie- 
ców. i zgromadzeń przedwyborczych, 
zorganizowanych przez stowarzysze- 
nia i związki stojące na gruncie ideo- 
logji Marszałka Piłsudskiego. Na 
wszystkich tych wiecach w myśl ha- 
seł, rzuconych na Śląsku, by prze- 


ciwstawić się przekupstwu pełnomuc- 
ników list niemieckich i głosować ja- 
wnie w nadchodzących wyborach do 
ciał ustawodawczych, postanowione 
wszędzie jednomyślnie niemal stanąć 
do urn wyborczych i głosować otwar- 
cie ma listę Nr. 1. 


' 


„Dość mieli reżymu sowieckiego. 


MOSKWA, 27. X. (Pat.) Wykryto 
organizację kontrrewolucyjną, złożo- 
ną głównie z inżynierów, działają- 
cych konspiracyjnie pod nazwą partji 
przemysłowej : , 

Organizacja ta miała 


ta celu 


sztuczne wywoływanie kryzysu przez 
działalność destrukcyjną w różnych 
dziedzinach gospodarki krajowej i dą. 
żyła do tego, by przesilenie rozsze- 
rzało się równocześnie z interwencją 
zagranicy. ' 


Po zwycięstwie rewoiucji w Brazylji. 
Minister sprawiedliwości na wolności. 


RIO DE JANEIRO, 27. X. (Pat.). Były 
minister sprawiedliwości został wyjpuszczo- 
ny na wolność. Były minister wojny, który 
został postawiony w stan oskarżenia, prze- 


Vargas zgadza się 


RIO DE JANEJRO, 27. X. (Pat.). Kores- 
pondent Reutera dowiaduje się, iż zaofiaro- 
wane przez rząd tymczasowy stanowisko 
prezydenta zostało przyjęte przez dr. Var- 
gasa. 

Jak przypuszczają, Vargas, który był 


bywa ma wolności za zobowiązaniem, że nie 
opuści miejsca zamieszkania. 
Stany Amazona i Para przyłączyły się dc 
rewolucji. a : 
7 


zostać prezydentem. 


kandydatem liberalnym na stanuwisko pre- 
zydenta przy wyhorach na wiosnę roku bież., 
*przybędzie w dniu 27 do stolicy, celem ob- 
jęcia władzy.  Demobiłizacja oddziałów 
związkowych rozpoczęła się w dniu 26 bm. 


Likwidacja filij Banku 
Handlowego. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy, 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Banku Handlowego w Warszawie 
uchwałono zlikwidować dwa mniej- 
sze oddziały banku: ieden w Bara- 
nowiczach, drugi w Płocku. 


Dymisja wice-prezydenta wie- 
deńskiej dyrekcji policji. 


WIEDEŃ, 27. X. (Pat.). Dzienni- 
ki poniedziałkowe donoszą, że wice- 
prezydent wiedeńskiej dyrekcji po- 
licji dr. Pamer zgłosił dymisję, moty- 
wując ją podeszłym wiekiem. Wywo- 
łało to silne wrażenie, gdyż dr. Pamer 
był długoletnim współpracownikiem 
dr. Schobera i zastępował go, kiedy dr. 
Schober zajmował się sprawami poli- 
tycznemi. n 

Następcą Pamera będzie jeden z 
wyższych urzędników policji wiedeń- 
skiej. 

Dzienniki łewicowe są zaniepoko- 
jone dymisją dr. Pamera. Krążą na- 
wet pogłoski, jakoby były kanclerz 
dr. Schober nie miał juź powrócić na 
stanowisko prezydenta policji wie- 
deńskiej. , 


‚Uchwała sionistów czecho- 
` słowackich. 


PRAGA, 27. X. (Pat.). Centralny 
komitet czechosłowackiej Federacji 
Sionistycznej uchwalił rezolucję, skie- 
rowaną przeciwko  zapowiedzianej 
przez rząd brytyjski nowej polityce 
palestyńskiej. Rezolucja proponuje 
przeniesienie Centralnego Biura Sio- 
nistycznego z Anglji do jakiegokol- 
wiek innego kraju. 


Specjalny fundusz 
sionistyczny. 


NOWY YORK, 27. X. (Pat.). Na 
zebraniu 250 najbogatszych Żydów 
Nowego Yorku postanowiono utwo- 
rzyć specjalny fundusz sionistyczny, 
przeznaczony na obronę praw Żydów, 
znajdujących się pod mandatem bry- 
tyjskim. Na zebraniu tem subskry- 
bowano 25 tys. dol., a drugie 25 tys. 
przyrzeczono złożyć. 


Otwarcie nowego gmachu ` 
bibljoteki i muzeum Kra- 
sińskich. 


Z okazji V Zjazdu Historyków 
Polskich w Warszawie odbędzie się 
w dniu 2 go grudnia b. r. uroczyste 
otwarcie nowego gmachu bibljoteki 
i muzeum ordynacji Krasińskich, 


przy ulicy Okólnik Nr. 9., 


Budowa tega gmachu. wzniesio- 
nego staraniem i kosztem ordynata 
Edwarda hr. Krasińskiego, rozpoczę- 
ta w roku 1912, przerwana: została 
następnie z powodu wojny i cięż- 
kiego położenia ekonomicznego kra- 
ju, tak, że ukończono ją dopiero w 
ostatnich latach. 

. Wybudowanie nowego gmachu 
umożliwiło urządzenie muzeum oraz 
uruchomienie pracowni naukowej. 
dostosowanej do współczesnych wy- 
magań techniki bibijotecznej. Zbio. 
ry muzealne, składające się z boga- 
tej zbrojowni, galerji obrazów i ze 
skarbca, pozostają wiasnością ordy- 
narji hr. Krasińskich: po uroczystem 
otwarciu zbiory te będą już na sta- 
łe dostępne dla publiczności. 


« przez „Dziennik Wil“ 


Nierzeteiaość mści Się. 


+SPOLICZKOWANIE PROF. STROŃSKIEGO 
W RESTAURACJI GEORGES'A. 


W związku z zapowiedzianym hucznie 
wiecem młodzień- 
czych „wszechpołaków* — bawił w ub. nie- 
dzielę w W:ilnię sam p. Stroński, któremu 
przydziełona została honorowa asysta w oso 
bie prof. Komarnickiego. 

Dostojni ci filarzy obozu endeckiego za- 
częli od odwiedzenia «Georges'a . albowiem 
siły przed gadaniem pokrzepić należy. 4 

Około godziny 3-ej, gdy p. Stroński i Ko 
marnicki zabierali się do kawy — zjawiło się 
na sali dwóch z waszecia ubranych jego- 
mościów, z których jeden spoliczkowa! 
p. Strońskiego. i 

Rękoczyn puprzedziła wyrmiauu zdań, 
z której o uszy obecnych obiło się wyraźne 
żądanie, skierowane do p. Strońskiego zapła- 
cenia długu w wysokości 200 złotych. Zro- 
biła się awantura. Napadnięci i napastnicy 
wynieśli się na korytarz. gdzie niebawem 
zjawił się służbowy policjant. Jeszcze przed 
interwencją policji prof. Stroński został spo- 
liczkowany powtórnie, a< prof. Komarnicki 
dostał solidnego szłurchańca, za wtrącenie 
swoich „trzech groszy“. 

Zajście miało charakter osobistej napaści 
pokrzywdzonego materjalnie pewnego Szo- 
fera, któremu prof. Stroński podobno nie 
wypłacił należnych mu 200 zł. ° x 

Zajście to wywołało zrozwniałe kome- 
tarze licznych świadków, którzy nie pochwa- 
lając zachowania się szofera, mocno niepo- 
chlebnie odzywali się o kwalifikacjach mo 
ralnych przywódcy Stronnictwa Narodowego 
Pp. Stroński i Komarnicki mieli zaprawdę 
pechową niedzielę. — 


EATR | MUZYKA 
TEATR | od 

— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś po 
raz 12-ty J. A. Hertza „Młody las“, powodze- 
mie którego wzrasta wciąż z dnia na dzien. 

— Teatr Miejski w „Lutni“, Dziś w dal- 
szym ciągu komedja francuska A. Birabeau 
„Mała grzesznica*, posiadająca wiele hu- 
moru, dowcipu i werwy. 

— Przedstawienia popołudniowe w Te- 
atrach Miejskich. W obu teatrach miejskich 
odbędą się w niedzielę nadchodzącą przed- 
stawienia popołudniowe po cenach zniżo- 
nych. ” *> J 

W '1eatrze na Pohulance ukaże się po raz 
27-my fascynujęca sztuka wojenna Szerriff'a 
„Kres wędrówki*, w Teatrze „Łutnia' świet- 
na komedja angielska Erwina „Pierwsza pa- 
ni Frazerowa*. ' y 

— Operetka murzyńska w Wilnie. Żna- 
komity ten zespół, składający się z 45-cu 
osób, wystąpi w Teatrze „Lutnia” trzykrot- 
nie: w czwartek 30-go, w piątek 31-go o go- 
dzinie 8 wiecz. i w sobotę l-go listopada 
o godz. 10 m. 30 wiecz. € 
- — „Widma“ Moniuszki w Teatrze „Lut- 
nia“. W dni zaduszne 1 i 3 listopada r. b. 
ukażą się tradycyjnym zwyczajem „Widma'* 
: Moniuszki (Dziadów cz. H) w ciekawej for- 
mie scenicznej w Teatrze „Lutnia. 

Nad sceniczną oprawą arcydzieła czuwa 
prof. Ad. Ludwig wraz z art.-maiarzem 
J. Huwryłkiewiczem. 

Bilety po cenach zwykłych wcześniej „da 
nabycia w kasie Teatru „Lutnia“, 

U 


RABJO 


WTOREK, dnia 28 października 1830 roku. 


11.58: Sygnał czasu. 12.05: Koncert po- 
południowy „Tańce dawne". 18.10: Komun. 
meteor. 15.50: Odczyt. 16.10: Program dzien- 
ny i repertuar teatr. i kin. 16.15: Kabaret. 
617.16: Odczyt. 17.45: Popularny koncert 
16.45: Kom. Związku Miodz. Rzemieśln. w 
Wilnie. 19.00: Program na środę i rozmanit. 
19.10: Komunikat rolniczy. 19.25: Muzyka 
z płyt. 19.35: Pras. dzien. radj. z Warszawy, 
20.00: Feljeton humorystyczny. 20.15: Po- 
gadanka o muzyce duńskiej. 20.30: Koncert 
muzyki duńskiej. Po koncercie komunikaty 
z Warszawy. 


„ŚRODA, dnia 29 października 1930 r. 


« 1158: Czas. 12.05: Koncert solistów. 13.10: 
Komun. meteor. 15.50: Odczyt rządowy. 
16.10: Program dzienny. 16.15: Audycja dla 
dzieci. 16.45: Koncert dla młodzieży. 17.15: 
Odczyt „O Brazylji'*. 17.45: Koncert popu- 
iarny. 18.45: Chwilkz strzelecka. 19.00: 
Progr. na czwartek i rozm. 19.00: Komuu. 
rolnicze. 19.25: Muzyka z płyt. 19.35: Pras. 
dzien. radj. 19.55: Pogadanka radjotech- 
niczna. 20.15: Feljeton „„Ludowi artyści ma 
świecie i u nas“. 20.30: Tr. z Krakowa. 
21.10: Kwadrane literacki. 21.25: Transm. 
z Krakowa. 22.00: Feljeton p. t. „Murowany 
josker w partji*. 22.15: Płyty i kom. 23.00: 
Transim. z teatru „Uśmiech Warszawy“. 


NOWINKI RADJOWE. 
SUKCESY RADJA. 


Radjo pokonywa nawet swych wrogów. 
Oto ostatnio nawet najzapalczywsi wrogowie 
amteny radjowej z uniesieniem wykrzykiwali 
— „To jednak zdumiewające". Było to w 
czasie transmisji przemówień francuskich 
lotników Costes'a i Bellon'a na placu Zgody 
w Paryżu. Entuzjazm tłumów wzrósł do 
maximum, kiedy zebrani przed głośnikami 
usłyszeli głosy swych zwycięskich rodaków 
z za oceanu, który szczęśliwie przebyli. tł 

Nie więc dziwnego. że nawet niechętna 
ulegli ogólnemu mastrojowi podziwu dla 
wciąż nowych sukcesów radja. 

DUNSCY ARTYŚCI PRZED MIKROFONEM. 

We wtorek, dnia 28 bm. nadaje stacja 
warszawska koncert muzyki duńskiej, w 
cząsie którego wystąpią zaproszeni przez 
dyrekcję „Polskiego Radja“ kapelmistrz L. 
Gróndhal i popularny w Danji śpiewak, P. 
Knutsen, który odśpiewa szereg duńskich 
pieśni. Cały koncert poświęcony będzie mu» 
zyce duńskiej, głównie utworom C. Nieisena, 
P. Heisego, Hornemanna. Kuhlaua ji Ga- 
de'ego. f > S 

„ZWARJOWANY BAR“ W RADJO. 


Stacja stołeczna oraz Wszystkie stacje 
prowincjonalne nadają w środę dnia 29 bm. 
o godz. 23.00 część programu miłego tea- 
trzyku rewjowego „Uśmiech Warszawy”. 
Teatrzyk ten, mieszczący się niemalże na 
przedmieściu Warszawy, wystawia obecnia 
rewję p. t. „Zwarjowany bar“. Druga część 
tej rewji zaprezeniuje się radjosłuchaczom 
przez mikrofon. Część ta odznacza się dużą 
ilością piosenek w wykonaniu p. Brochwi- 
czówny, której głas wychodzi bardzo ładnia 
przez radjo, mlodego aktora rewjowego 
i śpiewaka p. Budzyńskiego i innych, zna 
nych już radjosłuchaczom z poprzednich 
transmisyj aktorów. Sensacją transmisja bę- 
dzie skecz pióra znakomitego komedjopisa- 
rza Z. IKaweckiego. który występuje tym ra- 
wm nietylko jako autor, lecz iakże jako 
śpiewak. Poza tem w skeczu szaleje Giera- 
siński, tym razem nastrojony bardzo wo- 
Jowuniczo. 


Ne, 249 (1691) 


Zajście na tle nieuregulowania należności. 


Przed kilku dniami 
oło Rakowa doszło do pożałowania god- 
nych zajść. Widownią wypadku była miej- 
Stowa cegielna Joseła Darbera, do którego 
mieszkania przybyło około 40 zatrudnianych 


w Pączkowiczach 


Przez niego robotników. Przerażony Dar- 
uciekł z domu przez okno ij zaaiarmo- 


wał pobliski posterunek policyjny. Robotni- 
cy. włurgnąwszy do mieszkania Í nie zna- 
lazłszy tam wiaściciela. zdemołowali lokal. 

Podłużem zajścia był fakt nieuregulowa- 
nia przez Darbera należnych robutnikom 
zarohków. 


Umysłowo chora pod kołami pociągu. 


, Mieszkanka wsi Zaśkiewicze, gminy bie- 
mickiej, Sapacz Marja rzuciła się na 491 ki. 
lometrze pod pociąg towarowy. Pociąg 


uciął jej głowę. Przyczyna samobójstwa — 
choroba umysłowa. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Mieszkaniec wsi Kality, gminy duniłowic- 
kiej, Kuryłowicz Szymon, będąc w Duniło- 
wiczach, prowadził swego konia wprzęgnie- 
tego do wozu. Spłoszony czem$ koń szar- 


W 


BIAŁYSTOK 


> 

+ Przed otworzeniem Koła Żyd. Klubu 
Myśli Państwowej. W ubiegłą sobotę bawai 
w Białymstoku przedstawiciel Żydowskiego 
Klubu Myśli Państwowej w Wiłnie dr. A. 
Hischberg, który odbył szereg konferency; 
m. in. z prezesem Związku Żydowskich Kup- 
ców i Przemysłowców, jednym z najczyn- 
miejszych na tutejszym gruncie działaczy na 
terenie żydowskich organizacyj zawodowych 
p. Abramem Lichtensztejnem. Ideologja Ży- 
dowskiego Kłubu Myśli Państwowej znajduje 
w tutejszych sferach żydowskich bardzo ży- 
wy oddźwięk, Prace organizacyjne około 
rozszerzenia tego ruchu w Białostockiem 
podjął P. Lichtensztejn. W najbliższym eza- 
sie zostanie powołane do życia Koło w Bia- 
łymstoku į trzy Koła prowincjonalne. 
BRASŁĄW 

„T Uroczysty obchód 10-ciolecia oaparcia 
«ujazdu bolszewickiego. W dniu 19 paź- 
dziernika 1930 r. Brasław przeżył podniosłą 
chwilę uczczenia 10-letmej rocznicy odpar- 
<ia najazdu bolszewickiego w roku 1920. - 

Uroczysty obchód przeszedł w żywiołową 
manifestację na cześć Wodza Narodu Mar- 
Szałka Józefa Piłsudskiego. 

„Po uroczystym raporcie, zebrani przy 
dźwiękach orkiestr wojskowej i straży ognio- 
wej, przeszli głównemi ulicami miasta do 

Emu Sportowego na Kolonji Urzędniczej, 
gdzie odbyła się uroczysta akademja. 

Przy wypełnionej szczelnie dużej sali 
mu Sportowego kpt. rez. Siła-Nowicki 
oman, prezes Zarządu Powiatowego Fede- 
racji Z. O. O., wygłosił płomienne przemó- 
wienie, w którem zobrazował ważniejsze 
mumenty wydarzeń dziejowych, wiążąc wiel- 
kie dla Narodu momenty z osobą Mar- 
szałka. 
_ W dalszym ciągu na całość akademji zło- 
żyły się: odczytanie ostatniego rozkazu Na- 
czelnego Wodza po skończonej wojnie — 
przez p. Bartla, koncert fortepjanowy, wy- 
konany przez p. 'Zarębę, piękna deklamacja 
eRe) Komendancie * wykonana przez p. po- 
ruczeikową Bujalską, oraz odczyt sekretarza 
Zarządu Powiatowej F, Z. O. O. p. ppor. 
rez. Karpińskiego Aleksandra na temat 
„Niepodległość i zwycięstwo w duszy żoi- 
mierzą", 
i W czasie akademji na estradzie stał biust 

„drszaika Józefa Piłsudskiego, przystrojony 
zielenią wśród pocztów sztandarowych miej- 
Scowych organizacyj. = 

Żywiotowe okrzyki na cześć Najjaśniej- 
'BZE j Rzeczypospolitej. Pana Prezydenta Rze- 
<żypospolitej, Marszałka Józefa Pitsudskiego 
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pnął tak silnie, że spowodował upadek Ku- 
ryłowiczą, który doznał pęknięcia czaszki 
i zmarł wkrótce po przewiezieniu go do 
szpitala. 


i Arraji, Świadczyły wymownie o przywią- 

zaniu Narodu do Ojczyzny i tych. co do Jej 

Niepodległości i zwycięstwa przyczynili się. 
Micjscowy. 


WIEŚKA 


+ Organizacja umowersytetu ludowego 
w Wiazyniu. Życie społeczne na terenie po- 
wiatu wilejskiego tężeje z dniem każdym. 
Powstaje coraz więcej placówek społecznych. 
kulturalnych i oświatowych. Ludność pozo- 
siająca dotychczas w znacznej części pod 
wpływami wrogich państwu agitatorów, 
otrząsa się i bierze do realnej twórczej 
pracy. , A 

Po wielkim zjeździe dnia 19 b. m. w Wi- 
lejce członków powiatowego Związku Obroń- 
ców Ojczyzny dla uczczenia 10-lecia zwy 
cigstwa nad bolszewikami, dnia 26 b. m., 
w następną niedzielę obchodził powiat wi- 
lejski nową uroczystość, założenie pierwsze- 
go na terenie ziemi Wileńskiej umi wersytetu 
ludowego w Wiazyniu, dotychczasowej sie- 
dzibie agitacji komunistycznej. Dla uczcze- 
nia tej ważnej chwili przybyła dudność 
z najbliższych od Wiazynia wsi. Po nabo- 
żeństwie zebrana ludność wraz z kompanją 
homorową P. W., złożoną ze strzelców i stra- 
ży ogniowej, powitała p. starostę powiato- 
wego, który wraz z inspektorem szkolnym 
i przedstawicielami władz przybyli dla pod- 
kreślenia ważności nowej placówki. Lud- 
ność samorzutnie wystawiła ma powitanie 
bramy triumfalne z posterunkami honoro- 
wemi. Uroczystość zagaił p. Karbowniczek, 
kierownik szkoły powszechnej i główny im- 
cjator, poczem w imieniu gminy przemawiał 
wójt gminy p. Harasimowicz, witając licz- 
nie zgromadzonych gości. W imieniu rządu 
przemówił p. Neugebauer, starosta wilejski, 
a w imieniu władz szkolnych p. inspektor 
Iwanowski. « 

" © zainteresowaniu świadczy przepełnie- 
nie sali i tłumy ludności obok w świetlicy. 
Uniwersytet liczy około 60 słuchaczy. Obej- 
muje cykl wykładów z zakresu wiedzy ogól- 
nej, a specjalnie rolnictwa. Po uroczystości 
p. starosta przyjąt defiladę oddziałów P. W. 
i Strzelca. Nowozałożona placówka rozpo- 
czyna swoją pracę. Życzymy jej, dałby była 
przykładem dla innych. 


Z POGRERICZA 

+ Ujęcie łącznika komunistycznego. 
Onegdaj władze bezpieczeństwa wpobliżu 
stacji iMarcinkańce zatrzymały niejakiego 
Mojżesza Rubszysa, który w walizce usiio- 
wał przewieźć do Warszawy większą ilość 
wywrotowejybibuły agitacyjnej, przeznaczo- 
nej na kolportaż. 
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Most ten zbudowany jest przez Ministerstwo Robót Publicznych. Jest to pierwszy most 


apawany w Europie, a pierwszy spawany most drogowy na świecie. 


Wazystkie połączenia 


tego mostu spawano elektrycznością, — nie posiada on ani jednego nitu. 


Litewsko-białoruski obchód rocznicy Witol- 
dowej. 


Jak wiadomo, niezależnie od Ko- 
anitetu obchodowego rocznicy Wi- 
toldowej, organizowanego przez ko- 
Misję, pozostającą pod przewod- 
mictwem prezydenta miasta Wilna, 
urworzył się drugi komitet, złożony 
R Acznie z przedstawicieli miejsco- 
bia a społeczeństwa „litewskiego i 
omięj kiego. Trzeba przyznać, że 
w et ten działał sprawniej i zdą- 
Beż Przygotować obchód w termi- 

. PTzewidzianym, t. j. na 27 paż- 


dziernika, 
poses hid rozpoczęło uroczyste na- 
baicie 22 o godz. l0-tej rano w 
Te Mikołaja, poprzedzone 
aa onięciem popiersia W. Ks. Wi- 
'toiga, którego twórcą jest znany 
na gruncie wileńskim rzeźbiarz p. 
Rafał Jachimowicz. 
Bronzowe popiersie, ustawione 
w niszy, prezentuje się okazale, zbyt 
może okazale, jak na mały kościo- 
dek, Właściwsze dlań miejsce było- 
by w Bazylice, ale wobec zasadni- 
‘czego stanowiska Kapituły, przeciw- 
nej ustawianiu w Katedrze nowych 
Pomników jej fundatora, projekt 
Podobny byłby całkiem nieaktu- 
alny. 
czasie nabożeństwa zostały 
wygłoszone dwa kazania: jedno po 
itewsku przez ks. Czybirasa i dru- 
Gie po białorusku przez ks. Godlew- 
zego. Kościół był wypełniony po 
zegi. Wśród publiczności niebrak 


licznych przedstawicieli 
polskiego z prezy- 
p. Folejewskim na 


było też 
społeczeństwa 
dentem miasta 
czele. 

Jeszcze większe tłumy zgroma- 
dziły się na akademji, urządzonej 
w sali „Apollo“ o godz. I9'tej. Na 
estradzie pięknie przybranej emble- 
matami W, Ks. Litewskiego, na tle 
gipsowego popiersia W. Ks. Witol- 
da, zasiadło prezydjum komitetu 
obchodowego pod przewodnictwem 
dyr. Szyksnisa. Program akademii 
składał się z dwóch części: z refe- 
ratów i działu koncertowego. Refe- 
raty wygłosili: po litewsku ks. Krau- 
jalis i dr. Olsejko oraz po białorus- 
ku ks. Stankiewicz. Na część kon- 
certową złożyły się  deklamacja, 
spiewy chóralne i solowe oraz po- 
pisy orkiestry. 

Raut w salonach hotelu 
ges'a zakończył uroczystości, 

całym tym obchodzie raził 
brak słowa polskiego, ale powodem 
tego była okoliczność, że jedno- 
cześnie miały, zgodnie z pierwot- 
nym projektem, odbyć się nabo- 
żeństwo w Bazylice oraz akademia 
z udzizłem prelegentów polskich. 
Projek: ten, jak wiadomo, został 
odłożony, ale nie wątpimy, że doj- 
dzie do skutku i społeczeństwo pol- 
skie będzie miało możność ze swej 
strony złożenia hołdu niekoronowa- 
nemu władcy wielkiej Litwy. 


Geor- 
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AKCJ 


Zajścia na odczycie p. Strońskiego. 
Pojawienie się w Wilnie p. Stroń- 
skiego, tego zawodowegn już fabry- 
kanta fałszywie tendencyjnych na- 
paści na wielkiego Oswohbodziciela 
i Obrońcę tego miasta, pojawienie 
się nadomiar złego w murach Wszech- 
nicy, której ten Oswobodziciel jest 
odnowicielem i dobroczyńcą, jest— 
że nie użyję tu mocoiejszych wyra- 
żen—conajmniej grubym nietaktem 
ze strony p. Stronskiego i, rzecz 
zrozumiała, musiało się spotkać z 
mniej lub więcej silną reakcją. 

Rozpoczęła się ona od protestu 
przedstawiciela młodzieży akade- 
mickiej, zgrupowanej w obozie Mar- 
szałka, a skończyła na interwencji 
czynników pozauniwersyteckich. któ- 
re w sposób znacznie ostrzejszy, niż 
wspomniana młodzież akademicka, 
zareagowały na wystąpienie p. Stroń- 
skiego. Poleciało więc parę kamieni 
w okna Ogniska. tłukąc z brzękiem 
kilka szyb, znalazły się też, zapew- 
ne tą samą drogą przybyłe, jakieś 
mniej mechaniczne,a bardziej „cha- 
miczne” środki „dywersji“ antyod- 
czytowej. od których się aż sam p. 
dziekan Glixelli, pilnie słuchający 
odczytu, popłakał -pod binoklami. 
Było tego zresztą tak niewiele i ta- 
kiej jakiejś niewinnej substancji, że 
wszyscy, niezbyt zresztą liczni (oko- 
ło 100 osób razem z opozycją), słu- 
chacze siedzieli nadal na sali swo- 
bodnie. : 

Odczyt zorganizowany był z wiel- 
kiemi ostrożnościami. Na schodach, 
wiodących do sali górnej Ogniska, 
ustawiła się gęsto boksersko-pałkar- 
ska bojówka obwiepolska, legity- 
mując drobiazgowo wchodzących. 

pewnym momencie, gdy zatara- 
sowano drogę paru podejrzanym o 
„niebłagonadiożnost'* akademikom, 
którzy jednak kategorycznie zażą- 
dali wpuszczenia ich na saię, po- 
wstał tumult, gdyż wchodzący zo- 
stali zaatakowani z góry przez licz- 
niejszą od nich, wspomnianą bojów- 
kę. I tu omal nie doszło do tragicz- 
nych zajść, gdyż pp. obwiepolacy 
pozwolili sobie na karygodną pro- 
wokację, strzelając, jak to później 
ustalono, z t zw. straszaka, co w 
tłoku i znacznem roznamiętnieniu 
obustronnem, mogło wywołać nie- 
obliczalne skutki. 

Pomimo tych skomplikowanych 
ostrożności, znalazła się na sali pew- 
na opozycja, stosunkowo pokaźna, 
„która nie omieszkała odpowiednio 
„zaznaczyć swego stanowiska, za- 
chowując się pozatem raczej wy- 
czekująco w stosunku do wywodów 
prelegenta. 

Te wypadły nad podziw blada. 
Słuchając ich, nie wierzyło się włas- 
nym uszom, że to ten sam p. Stoń- 
„ski, stary wyga partyjny i polity- 
kier . zawodowy mówi. perował 
tak naiwnemi, tak śmiesznie kru- 
chemi i nieistotnemi argumentami, 
że zapewne głęboki zawód uczynił 
swoim zwolennikom. ” ^ ii 

Po odczycie nastąpiła dyskusja, 
w której przemawiał przedstawiciel 
młodzieży przeciwnej  zapatrywa- 
niom prelegenta. trafnie atakując je- 
go tezy. Odpowiadał mu p. Stron- 
„ski dość mętnie, niezupełnie a pro- 
pos. Irzecim mówcą była jakaś lato- 
rośl obwiepolska, zupełnie od rze- 
czy plotąca. Na tem odczyt zamk- 
nięto, co zresztą została znacznie 
przyśpieszone przez manifesiacje 
z zewnątrz. 


Wilno w niedzielę. 


_Rzemieślnicy z trzech wo- 
jewództw za BBWR. 


W niedzielę ubiegłą 26 b. m. w sali Sto- 
warzyszenia Techników przy ul. Wileńskiej 
odbył się imponujący Zjazd Leśników, zie- 
mi Wileńskiej, Nowogródzkiej i Białostoc- 
kiej. W Zjeździe tym wzięło udział przeszło 
300 osób, jako przedstawicieli 42-ch nad- 
leśnictw, zwracała przytem uwagę olbrzymia 
ilość gajowych i wogóle niższych funkcjo- 
marjuszów leśnych. 

Zjazd zagaił p. Obuchowicz. który na 
przewodniczącego zapropoonwał wicedyrek- 
tora Dyrekcji Lasów Państwowych p. Hop- 
pena. 

Na zjeżdzie tym widzieliśmy przedstawi- 
cieli pracowników umysłowych i młodzieży 
akademickiej. To też zjazd powitał w imie- 
miu Komitetu Wyborczege Pracowniczego 
wiceprezes p. Jutikiewicz, poczem został wy- 
głoszony referat ma temat chwili obecnej po- 
litycznej przez p. Matuszkiewicza. W imie- 
niu młodzieży akademickiej przemawiał p. 
Klukowski, który scharakteryzował pracę 
Marszałka Piłsudskiego nad odbudową Rze- 
czypospolitej. i l 

Przemówienia zostały przyjęte gorącemi 
oklaskami, co świadczyło o nastroju, jakı 
panuje wśród leśników, naszych ziem. 

Po omówieniu spraw organizacyjnych, 
na wniosek prezydjum, zjazd uchwalił zgło- 
sić akces w wyborach do B. B. W. R., oraz 
wysłać depeszę do Prezydenta Rzeczypospo- 
litej i Marszałka Piłsudskiego z oświadcze- 
niem, że są do dyspozycji w ich pracy nad 
naprawą ustroju państwa polskiego. Zjazd 
zakończono Spontanicznemi okrzykami na 
cześć Marszaika Piłsudskiego. 
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Akademia przedwyborcza 
pracowników umysłowych. 


Wojewódzki Pracowniczy Komitet Wy- 
borczy zorganizował w ubiegłą niedzielę 
Wielką Akademję Przedwyborczą, która się 
odbyła w sali Klubu Handlowo-Przemysło- 
wego przy ul. Mickiewicza Nr. 33a. 


Duża sala Kiubu została wypełniona po ` 


brzegi, na pięknie udekorowanej kwiatami 
estradzie zasiadło prezydjum, po chwili roz- 
legły się dźwięki poalonezu, wykonanego 
przez orkiestrę Związku Pocztowców, po- 
czem zagaił Akademję prezes Komitetu Pra- 
cowniczego p. Matuszkiewicz, wyjaśniając 
cel Akademji i wyrażając radość, że pracow- 
mcy umysłowi w tak wielkiej liczbie prze- 
szło 800 osób, przybyli na Akademję, po- 
czem udzielił głosu p. dr. Brosowskiemu, 


„ „Strzelca” 
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YBORCZA. 


Nowe wielkie zwycięstwo B. B. W. R. 


Po raz pierwszy ludność litewska wyłamała się z pod 
rozkazów Kowna. ad A dat 


Ruch na rzecz B. B. W. R. dotarł ostatnio w swoim zwycięskim po- 
chodzie aż do wsi litewskich. Na trzech wiecach, liczących przeszło 300 
osób (wsie Dowmiły, Strunojcie i Porynga), ludność litewska uchwaliła 
wziąć udział w wyborach i głosować na B. B. W. R. O ile ruch ten prze- 
rzuci się na inne wioski, będzie to oznaczało ostateczne wyłamanie się 
ludności litewskiej z pod wpiywów wrogich Polsce elementów. 


Definitywne zatwierdzenie list wyborczych 
w okręgu Nr. 63 — Wilno.” 


Na posiedzeniu Okręgowej Ko- 
misji Wyborczej Nr. 63 w Wilnie, 
dnia 27 b. m. Komisja definitywnie 
zatwierdziła listy wyborcze, zglo- 
szone przez dziewięć stronnictw, 
a mianowicie: Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem — do Sejmu 
i Senatu, Lista Narodowa — do 
Sejmu i Senatu, Ogólno-Żydowski 
Blok Gospodarczy — do Sejmu i 
Senatu, Blok Lewicy Socjalistycznej 
(NSPP.) — do Sejmu, Żydowski 
Komitet Wyborczy Poalej-Sion — 
do Sejmu, Lewica + Robotniczo- 
Chłopska — do Sejmu, Jedność Ro- 
botniczo-Chłopska—do Sejmu, Cen- 
tralny Związek Białoruskich Kultu- 
ralno - Oświatowych Organizacyj i 
Instytucyj — do Senatu, Związek 
Obrony Prawa i Wolności Ludu — 
do Sejmu i Senatu. > k 

Okręgowa Komisja Wybuicza 
zakwestjonowała: |) sejmową listę 


Ukraińskiego i Białoruskiego Bloku 
Wyborczego wskutek wątpliwości 
co do autentyczności kilkunastu pod- 
pisów, złożonych ma tej liście i 
2) sejmową listę Bloku Obrony 
Praw Narodowości Żydowskiej w 
Polsce, z powodu złożenia przez 
pełnomocników tej listy sprosto- 
wania imienia kandydata Truskiera 
Adolfa-Abranama na „Abrama“. Co 
do tych dwóch list sejmowych. ko- 
misia poweżźmie ostateczną decyzję 
na posiedzeniu w dniu 29 b. m. 
Scnackie listy tych stronnictw za- 
twierdzono. 

Ponadto z listy „sejmowej Jed- 
ności Robotniczo-Chłopskiej Komisja 
skreśliła nazwiska dwóch kandy- 
datów: Burzyńskiego Stanisława i 
Henocha Gerszona, zaś z listy se- 
nackiej Związku Obrony Prawa 
ii Wolności Ludu skreślono kandy- 
data Wacława Paszkowskiego. 

F l i 


Zatwierdzone i unieważnione listy w okręgu lidzkim. 


Na posiedzeniu Okręgowej Komi- 
sji Wyborczej w Lidzie w dniu 25 
b. m. po rozpatrzeniu formalności, 
dotyczących poszczególnych list 
wyborczych, unieważniono fistę Kre- 
sowego Stronnictwa Chłopskiego z 
Szendrykiem na czele i listę Ukraiń- 
skiego i Białoruskiego Bloku Wy- 
borczego z p. Jeremiczem, oraz za- 
kwestjonowano do następnego po- 
siedzenia listę  Narodowo-Białoru- 
skiego „Zewu”, na czele której stoi 
p. Małgorzata Blicharska, właściciel- 
ka majątku, wdowa po generale 
wojsk rosyjskich. , 

Ponadto zaskarżono listę Centro- 
lewu. Zatwierdzono pozostałe listy, 
a mianowicie listy mające odpowied- 
nik w listach państwowych: BBWR. 
(min, Witold Staniewicz, wicemin. 
ks. prof. Bronisław Żongołłowicz, 
który wygłosił odczyt na temat obecnych wy- 
borów. Przemówienie swoje p. dr. Brokow- 
ski nawiązał do niedzielnego wywiadu Mar- 


szałka Piłsudskiego. H 


Nagrodzono je gorącem: okiaskami. Nas 

stępnie zabrał głos p. inspektor Biernacki, 
jako delegat zjazdu leśników, odbywającego 
się w tym dniu w Wilnie. 
-= Druga część Akademji została poświęcona 
deklamacjom. Znana literatka p. E. Masie- 
jewska przeczytała swój feljeton p. t. „Hu- 
mor“, następnie zadeklamowała wiersz p 
Wyszomirskiego p. t. „Piłsudski oraz 
własny wiepez p. t. „Ukochanemu Wodzowi“. 
P. Adamski zadeklamował „Mogiłę Nieznane- 
go Żołnierza”; po deklamacjach orkiestra 
pocztowców  zareprodukowała „Wiązankę 
Pieśni Legjonowych*. 

W trzeciej części programu przemawiali 
p. Sieniut i Klukowski, których przemówie- 
mia przyjęto z niebywałym entuzjazmem, 
wznosząc okrzyki na cześć Marszałka Pił- 
sudskiego. j r - 

Po wyczerpaniu programu przewodniczą- 
cy p. prezes Matuszkiewicz zreasumował 
przebieg Akademji i stwierdził, że pracow- 
micy umysłowi stanęli ma apel Marszałka 
Piłsudskiego ; 

Jak się poza tem dowiadujemy, do Wo- 
jewódzkiego Pracowniczego Komitetu Wy- 
borczego zgłosiło akces Stowarzyszenie Pra- 
cowników Banku Rolnego w Wilnie. 


Kolejarze Dyrekcji Wileńskiej 
wobec wyborów. 


Bezpartyjny Komitet Wyborczy Pracow- 
ników Kolejowych przejawia coraz więcej 
aktywną działalność na rzecz listy Nr. 1. 

We wszystkich znaczniejszych ośrodkach 
kolejowych działają już Komitety lokalne, 
które żywy biorą udział w akcji kół BBWR. 
Wileńskie władze Komitetu wprowadziły 
w łonie swej organizacji system «piątek wy- 
borczych*, wyznaczając na całej sieci kole- 
jowej mężów zaufania, których zadaniem 
jest czuwamie nad rozwojem haseł RBWR. 

W ostatnich dniach z inicjatywy rzeczo- 
nego Komitetu odbyły się następujące ze- 
brania przedwyborcze: 

W dniu 25 b. m. odbył się w Wilnie wiec 


pracowników parowozowych i warsztato- 
wych w sali Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego — przy udziale 200 osób, na 


którym po przemówieniach pp. Puchalskiego 
Grzesikowskiego i Pankiewicza uchwałonc 
jednogłośnie poprzeć listę Nr. 1. 

Notujemy ten fakt z prawdziwą satys- 
falkcją, gdyż dotąd przecież warsztaty wago- 
nowe miały opinję twierdzy P. P. S 

Źle musi być z P- P. S., skoro ta „twier- 
dza” bez najmniejszego oporu runęła. 

Ruchliwe prezydjum Komitetu Okręgo- 
wego w Wiinie urządziło tegoż dnia wielki 
wieć w Brześciu n/Bugiem, oraz w dniu 26 
b. m. w Lidzie. Na obydwuch tych wiecach 
zapadły uchwały, powołujące dv życia Ko- 
mitety Wyborcze Kolejowe, które zgłosiły 
akces do BBWR. Prezydjum Okręgowego 
K. W. P. K. reprezentowane było przez 
swych delegatów z p. prezesem Bołesiawem 
Bachowskim na czele. » - 

W niedzielę 26 b. m. odbył się przy 
współudziale Komitetu Gminnego BBWR 
w  Landwarowie wiec kolejowy. Sala 
wypełniona została po brzegi 
pracownikami kolejowymi, którzy przyszli, 
by wysłuchać przemówień reprazenłantow 
Okręgowego Komitetu Wyborczego Pracow. 
ników Kolejowych w Wilnie. 

Po przemówieniach pp. Grzesikowskiego. 
Biesikierskiego i Bandurskiego kolejarze 
landwarowscy gorąco manifestowali na cześc 
Marszałka Piisudskiego. 

Jakżeż Śmiesznie wobec tej manifestacji 
wyglądają przechwałki P. P. S. o swych 
wpływach wśród kolejarzy w Landwarowie 

Przy okazji wspomnieć trzeba, iż dru. 
żyny Związku  Maszynistów Kolejowych 
w obrębie Dyrekcji P. K. P. Wilno wyla. 
mały się z pod wpływów swej warszawskiej 
centrali — a ich najwybitniejsi przedstawi- 
ciele aktywny biorą udział w akcji na rzecz 
listy Marszałka Piłsudskiego. 


rolnik Władysław Kamiński, nauczy- 
ciel Stanisław józef Dobosz. Bazyli 
Kuc, Romuald Władysław Tołpyho. 
Stanisław Siciński, Mieczysław Gór- 
ski, Eugenjusz Kozłowski, Ludwik 
Sienkiewicz, Jan Koneczny, Kazi- 
mierz Śarol, Antoni Jewojna, dr. 
Szczepan |ózef Ordyłowski), - listę 
Bloku Obrony Praw Narodowości 
Żydowskiej w Polsce, listę Ogólno- 
Żydowskiego Narodowego Bloku 
Gospodarczego, listę Katolickiego 
Bloku Ludowego oraz listy lokalne, 
nie mające odpowiednika w listach 
państwowych:. Stronnictwa Chłop- 
skiego, Chłopskiego  Polsko-Litew- 
skiego, Białoruskiego Bloku - oraz 
Centralnego Związku Białoruskich 


Kulturalno-Oświatowych Organizacyj - 


i Instytucyj. 
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Na przedmieściach. 


` Dnia 26 bm. odbyły się «wiece BBWR 
w Brasławiu, w Słobódce, Dryświatach, Za- 
moszu, Miorach, Widzach, Opsies Łyntu- 
pach. Kiemieliszkach, Kołtynianach, Stru- 
mojciach, Ciejkiniach, Dowmiłach, Miłejko- 
niach, Gudogajach, Dziewieniszkach, Osz- 
mianie, Krewie, Michniewiczach, Smorgo- 
miach. p mą 

ł Na wiecach tych było iącznie przeszło 
15.000 ludzi z entuzjazmem opowiadających 
się za BBWIR. 


Niedzielne wiece. 

W tymże dniu we wszystkich siedzibach 
gmin powiatu wileńsko-trockiego odbyły się 
zebrania organizacyjne b. wojskowych i re- 
zerwistów przy ogólnej ilości 8.910 osób. 
Wysłano depesze hołdownicze do Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Pił- 
sudskiego oraz uchwałono rezolucję w spra- 
wie poparcia akcji wyborczej BBWR. 

Podobną rezolucję powzięło również ze- 
branie b. wojskowych i rezerwistów w Le- 
biedziewie 

Zebranie b. wojskowych. 

Poza powyżej opisanemi wiecami odbył 
się 'w niedzielę cały szereg wieców na przed- 
inieściach, a mianowicie na Rossie, na Lo- 
"siówce, Ponarach, Bołtupiu, Nowych Zabu 
dowaniach i Nowym Świecie. 

Podczas przemówienia dr. Paczkowskiego 
ıma zebraniu na Nowym Świecie wtargnęła 
bojówka P. P. S., lecz wobec zdecydowanego 
stanowiska obecnych została zmuszona do 

opuszczenia sali. 
Staraniem Związku Właścicieli Drobnych 
Nieruchomości odbył się wiec przy ul. Ra- 


duńskiej Nr. 32. Wiec wypodwiedział się 
za BBWR. 


Na prowincji. 
Skrucha b. działacza 
Str. Chłopskiego. 


Do Sekretarjatu Powiatowego w 
Oszmianie wpłynęło następujące 
charakterystyczne pismo: 

a niżej podpisany Jan Staniul, 
syn Marcina, zam. we wsi Szalcinie, 
gm. dziewieniskiej, pow. oszmiań- 
"skiego, byłem dotychczas nieugię- 
tym działaczem i organizatorem 
Stronnictwa Chłopskiego i przy by- 
łych wyborach do Sejmu i Senatu 
Rzeczypospolitej Polskiej byłem ja- 
ko mąż zaufania w gminie dziewie- 
niskiej. à 

Dzięki mojej pracy za ich różne 
obiecanki pomogłem różnym *Ma- 
teckim, Dubrownikom i t. p. „zbaw- 
com ludu“ zdobyć mandaty posel- 
skie i pieniądze pobierać w Sejmie 
i obłatywać swoje gospodarki, a kie- 
szenie napychać darmowemi pie- 
niędzmi. Dzis wiem dobrze,/ że dla 
Rządu nic dobrego tacy partyjnicy 
nie przyniosą, a tylko zgubę dla 
kraju, oraz najgorszą zdradę dla 
Rządu i rozbijanie ludu polskiego. 
*  Występuję ze Stronnictwa Chłop- 
skiego, nie chcąc pozostawać w 
szeregach partyjników i rozbijaczy 
ludu polskiego, obciążycieli kraju. 

Wobec powyższego proszę Se- 
kretarjat Powiatowy B. B. Współ- 
pracy z Rządem w Oszmianie o u- 
„dzielenie mi różnych -'informacyj do 
organizowania narodu do współpra- 
cy z B. B. W. R. 

Z poważeniem Jan Stantul, 
„gm. dziewieniska, pow. oszmiańska. 
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me poddaje się już cier- 
pliwie bólowi głowy. Gdy 
ten ból, nieunikniony przy 
dzisiejszym tempie Życia, 
zaczyna jej dokuczać, za- 
żywa szybko 1 —2 orygi- 
nalnych tabletek Aspuiny, 
które sprawiają jej ulgę. 


Istnieje tylko jedna 
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ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 

T © W W.-SOLECZNIKACH. ~ 

W dmu 19 października w m-ha Wiel- 
kie-Soleczniki odbyło się zebranie. na któ- 
rem utworzono Komitet Wyborczy BBWR 
z inicjatywy p. kierownika miejscowej szko- 
ły Alojzego 'Kuraczyka przy współudziale 
ip, W. Korzona. Na zebranie stawiła cię 
b. licznie okoliczna ludność. Po przemówie- 
niach i dyskusji, na prezesa wybrano p. Ku- 
raczyka Alojzego, na wiceprezesa Wineente- 
go Korzona i na sekretarza Władysława 
Zdaniewicza; na członków zaś pp.” Jana 
Ruckiego, Jana  Rosińskiego * Wincentego 
Hurynowicza, Henryka Głowiańkowskiego, 
Jarosława Sielanko. Wypaska, Karola No- 
wosławskiego, Józefa Czegiela, Józefa Szpa- 
kowskiego i innych. Ustalono współpraco- 
wać i jednać dla idei I-go Budowniczego 
Połski Marszałka Józeia Piłsudskiego lud- 
ność wiejską, oraz gremjałnie głosować na 
listę BBWR. 
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List do Redakcji. 


L 

Szanowny Panie Redaktorze 

Ryski dziennik „Siegodnia* (Nr. 282 z dn. 
13. X. r. b., wydanie zagraniczne) wydruko- 
wał notatkę swego korespondenta warszaw- 
mę pod nagłówkiem „Łże-diakon w roli 
ginekologa". Szantażystia Roman  Biłozor, 
o którym w niej wzmianka, nazwany został 
wychowankiem « rwowskiego gr.:kat. semi- 
narjum duchownego. Powiadomiony o tem 
seminarjum powyższego nadesłał 
(dn. 17. X. r. b) na moje ręce oświadczenie, 
"że Roman Biłozor nigdy nie był wychowan- 
kiem seminarjum gr.-kat. we Lwowie, 

Ponieważ ani ryskie „Siegodnia*, ami 
jego satelita, wileńskie „Nasze Wremia', 
-— jednakowo niedbałe o ścisłość informa- 
cyj, jeśli te dotyczą Kościoła rz.-kat. — mie 
zamieściły powyższego sprostowania, upra- 
szam uprzejmie o zamieszczenie jego re- 
dakcję „Kurjera Wileńskiego", który nigdy 
się od iego nie uchyla, gdy zachodzi potrze- 
„ba przeciwstawienia się lekkomyślnej a żąd- 
nej sensacji służbie informacyjnej pewnycn 
onganów prasy. 

Z wysokim szacunkiem ' i 
X. Wł. Toiuezku. 


SPORT 


PIŁKA NOŻNA. 
Polska — Łotwa 6 :0. 

W niedzielę odbył się w Watszawic na 
nowym  siadjonie Legji międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska — Łotwa, zakończo- 
my wysokiem zwycięstwem Polski 6:0 (3:0). 


ay, 


Już po pierwszej minucie Łotysze inicju- 
ją groźny atak i ostro strzelają, jednak Ko- 
żmin broni bez zarzutu. Po chwilowej de- 

| zorjentaceji pole opanowuje całkowicie dru» 

żyna polska, która nie oddaje przewagi już 
do końca spotkania. W 11-ej minucie pierw- 
szą bramkę dla barw poiskich strzela Na- 
wrot, nagrodzony przez -publiczność burzą 
oklasków. W 26-ej minucie ten sam gracz 
po solowym przeboju podwyższa wynik do 
2:0, wreszcie Malik zdobywa z kornera 
pięknie strzelonego przez Balcera trzecią 
bramkę w 32-ei minucie. 


Po przerwie gra początkowo traci na tem- 
pie i zainteresowaniu. Ataki Łotwy nie 
przechodzą poza ofiarnie grającą linję obro- 
ny (Konkiewicz-—Gałecki). Koźmin w czasie 
całego spotkania miał zaledwie 3—4 razy 
piłkę w ręku. Natomiast bramkarz łotewski 
Vizla ciągle ma robotę i broni świetnie. 
Wreszcie w 26-ej minucie drugiej połowy 
musi i on skapitulować przed wolejem Ci- 
szewśkiego. Piątą bramkę strzela w 42-ej 
min. Balcer po ładnym biegu, a szóstą w mi- 
nutę później — Nawrot z zamieszania po- 
kornerowego. Poza tem Malik zdoby? jesz- 
cze jedną bramkę, która nie została uznana 
iprzez sędziego z powodu pozycji spałonej. 

W drużynie polskiej ma specjalne wy 
różnienie zasłużyli w linji ataku Nawrot 
i Balcer. Tak dysponowamego Nawrota pu- 
bliczność warszawska jeszcze nie widziała. 
W pomocy boczni gracze (Kotiarczyk II 
i Szaller) lepsi od ciężkiega Wojciechow- 
skiego. Obrona ofiarna i szybka. Bramkarz 
Koźmin bez zatrudnienia. 

Zespół łotewski zademonstrował grę nie- 
skoordynowaną i na niskim poziomie tech- 
mnicznym. Wysoka porażka, jaką poniósł, 
jest zupełnie zasłużona. Na plan pierwszy 
wybił się miezwykie przytomny i szybki 
bramkarz Vizla, środkowy pomocnik Kron- 
laks i lewy łącznik Seibels. 

Sędzia p. Birlem (Niemcy) 
mecz dosl.onale. Widzów 12.000. 


Czechosłowacja — Polska 2:1 (1:1). 

PRAGA. (Pat.). Międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska — Czechosłowacja o puħar 
środkowo-europejski dla amatorów zakoń- 
czył się zasłużonem zwycięstwem Czechów 
2:1K1 :1). 

Spotkanie odbyło się w bardzo niesprzy- 
jających warunkach atmosferycznych. Cały 
czas padał deszcz, całe boisko pokryte wodą 
i błotem. 


Nowy sukces Sztekera. 


BUDAPESZT, 27. X. (Pat). W, zawo- 
dach zapaśniczych o mistrzostwo świała za- 
wodowców mistrz Polski Teodor Sztekker 
odntósł nowy sukces, bijąc mistrza niemiec- 
kiego Kornatza. 


prowadził 
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„Miesiąc Pomorza". 


W dniach od 16 listopada do 16 grudnia 
r. b. odbędzie się w Wileńszczyźnie miesiąc 
propagandy Pomorza. Celem tego miesiaca 
będzie pogłębienie wśród społeczeństwa pol- 
skiego znajomości znaczenia Pomorza i mo- 
rza dia Polski, oraz zebranie funduszu na 
zwiększenie naszej siły obronnej. 

Zarząd główny Z. O. K. Z. inicjator 
główny „Miesiąca Pomorza“, wszystkie fun- 
dusze, które będa zebrane, przeznaczy ną 
zakup eskadry hydroplamów bojowych dła 
„wojska i na prace kułturaino-oświatowe 
Z. O. K. Z. na terenie Pomorza. 
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OFIARY. 


Państwo Z. W. dla b. urzędnika zł. 10.-=4 
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Spostrzeżenia Zakładu Metev:ologji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 27/X—1930 raku. 


Ciśnienie średnie w milimetrach: 750 
Temperatura średnia -|- 139 C 

f najwyższa: + 16° C 

p najniższa: + 119 C 
Opad w miiimetrach: — 
Wiatr przeważający: połudn.-wschodni. 
Tendencja barom.: spadek, potem wzrost. 


Jutro: Narcyza i Euzebii. 


Wschód słońca—g. 6 m. 23. 
Zachód „ —g. 16 m. 16. 


Uwagi: pochmurno. 


MIEJSKA. 


— Z posiedzenia miejskiego komitetu 
W. F.i P. W. W dniu 24 b. m. w sali po- 
siedzeń Rady Miejskiej odbyło się posiedze- 
nie miejskiego komitetu Wychowania Fi- 
zycznego i Przysposobienia Wojskowego. Na 
wstępie zebrani wysłuchał i zaakceptowali 
sprawodaznie z działalności komitetu za rok 
ubiegły. Po omówieniu wydatków budżeto- 
wych zapadła uchwała wyasygnowania 5624 
złotych jako dodatkowego subsydjum na 
urządzenie strzelnicy małokalibrowej na 
Pióromonocie oraz 1500 złotych na cele po- 
radni sportowej. Ze względu na ciężki stan 
finansowy komitetu powzięto dalej uchwałę 
upoważnienia sekcji administracyjno-gu8po- 
darczej do wynalezienia źródeł dochodu. 


Wych. Fizycznego i Przysp. Wojsk. z prośbą 
delegowania do Wilna kiłku fachowych in- 
struktorów dla podniesienia poziomu po- 
szczególnych dziedzin sportu oraz wojsko- 
wego przysposobienia młodzieży. 

— Kinematograf Miejski chyli się ku 
upadkowi. Na ostatniem posiedzeniu Komisj: 
Teatralnej poruszona została między innemi 
sprawa Kinematografu Miejskiego, kióry, jak 
zgodnie stwierdzono, dziaiainością swoją 
pozostawia bardzo wiele do życzenia i w 
najmniejszym stopniu nie odpowiada wa- 
runkom wymaganym od tego rodzaju pla- 
cówki. Dotyczy to przedewszystkiem reper- 
tuaru, który ani pod względem wychowaw- 
czym, ami artystycznym nie Speinia roli 
dobrego i taniego ikinematografu. Smutny 
ten fakt powoduje, iż przedsiębiorstwo to 
stopniowo chyli się ku upadkowi i już dzi- 
siaj przedstawia wartość więcej niż proble- 
matyczną. Nie bez znaczenia tu są również 
niedomagania natury organizacyjnej, obcią- 
żające bardzo poważnie władze kierownicze 
kina. Powyższe względy wpiynęły na wysu- 
nięcie koncepcji powołania specjalnej ko- 
misji, któraby zajęła się podźwignięciem nie- 
udolnej dotychczas gospodarki sfer kierują- 
cych kinem miejskiem. 

Problem stworzenia tego rodzaju komisji 
rozstrzygnięty zostanie w dniach najbliż- 
szych i jest jedyną pozytywną możliwością 
naprawy zła. 

— Atak gazowy i lotniczy na Wilno. 
W niedzielę staraniem L. O. P. P. na placu 
Katedramym zorganizowany został pokaz 
walki gazowej i ataku lotniczego na Wilno. 
O godz. 12-ej m. 30 turkot motorów zwiasto- 
wał zbliżenie się eskardy nieprzyjacielskiej. 


aż 
aftyltja pizeciwłotmicza rozpoczęła kano- 


"nadę, odgłosy której połączyły się z rar po | 


raz wybuchającemi granatami. 

Wśród licznie zgromadzonych uUumów 
zapanowało uczucie trwogi, które spotęgo- 
wało się jeszcze bardziej z chwilą puszcze- 
nia gazów łzawiących. Po krótkiej chwiii 
plac Katedralny opustoszał, gdyż tłumy c- 
kawych otrzymawszy przedsmak przyszłej 
wojny, rozpierzchły się na wszystkie strony. 
, Nad pobojowiskiem przez dłuższy czas 
unosiły się kłęby dymu. 


LITERACKA. 


— Kolejna Środa Literacka odbędzie się 
jutro, w środę 29. X. o godz. 8 wiecz. w 61c- 
dzibie Związku Literatów, Ostrobramska 9. 
Tematem jej będzie pogadanka dr. Marjana 
Morelowskiego, prof. historji sztuki z U, S. B. 
na temat uroczystości stulecia niepodległości 
Belgji. Prof. Morelowskiego bywalcy Śród 
poznali w ubiegłym sezonie, jako świetnego 
mówcę, z okazji jego odczytu o polskich 
klejnotach koronnych. 

Wistęp dla członków, sympatyków 1 wpro- 
wadzonych gości. 


SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Wybory władz w korporacji „Vil 
nensia*. Dnia 23 października b. r. odbył 
się w korporacji „Vilnensia* konwent spra- 
wozdawczy. na którym Stały Sąd Honorowy, 
pełniący czynności komisji rewizyjnej. zło- 
żył sprawozdanie z działalności władz kon- 
wentowych za semestr II (letni) 1929/30 r. 
Bezpośrednio po konwencie sprawozdaw 
czym, odbył się konwent wyborczy, który 
powołał do prezydjum comilitonów: Fran- 
ciszka Dziakowicza ma prezesa, Edmunda 
Krupieńczyka na wiceprezesa, Bolesława 
Wierzchonia na sekretarza. Na oldermana 
został powołany po raz wtóry comiliton Ale- 
ksander Dziakowicz. 
— Związek Akademickiej Młodzicży Lu- 
dowej U. S. B. Dnia 26. X. r. b. odbyło się 
zebranie Związku, pomiędzy innemi na ze- 
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itywEezZeESEM uol Aualrcziaka J. sekreta 
rzem kol. Szweda A., skarbnikiem kol. 
Borzdyńskiego Ją: członkiem zarządu kol. 
Kuźniara J. Prezesem komisji rewizyjnej 
wybrano kol. Jankowskiego, członkami 
kol. kol.: Kurta W. i Chojeckiego W. 

Ponadto na wspomnianem zebraniu za- 
padła jednomyślnie następująca uchwała: 
„VII walne zebranie Związku Akademickiej 
Młodzieży Ludowej, odbyte w sali Ogniska 
Akademickiego w dniu 26. X. r. b., nie 
uznaje t. zw. Wileńskiego Komitetu Akade- 
mickiego za organizację reprezentującą ogoł 
młodzieży akademickiej U. S. B — gdyż 
uważa, że funkcję ię z powodzeniem może 
spełniać Bratnia Pomoc Polskiej Młodzieży 
Akademickiej U. S. B.“ 

— Posiedzenie Wydziału Wykonawczego 
Wojewódzkiego Komitetu Wileńskiego Pomo- 
cy Młodzieży Akademickiej, W dniu 24 paź- 
dziernika 1930 r. w małej sali konferencyjnej 
Wileńskiego Urzędu Wojewódzkiego poda 
przewodnictwem prezesa Komitetu p. woje- 
wody Władysława Raczkiewicza odbyło się 
posiedzenie Wydziału Wykonawczego Kom- 
tetu Wojewódzkiego Pomocy Młodzieży Aka- 
demickiej. 

Wiśród wielu spraw. będących przedmio- 
tem obrad Wydziału na czoło wysunęły się: 
sprawa organizacji IX-go „Tygodnia Akads- 
mika”, sprawozdanie z przebiegu akcji bu- 
dowy i urządzenia akademickiej kolonji wy- 
poczynkowej w Legaciszkach oraz sprawo- 
zdanie z przebiegu obrad X-go ogólnego ze- 
brania Rady Naczelnej do Spraw Pomocy 
Młodzieży Akademickiej. 

Następnie omawiana była sprawa budowy 
sanatorjum akademickiego w Zakopanem, 
oraz sprawa zmiany statutu Rady. W tym 
celu wyłoniono odpowiednią komisję. Po 
zreferowaniu programu IX-go „Tygodnia 
Akademika“ uchwalono ten ostatni zorgani- 
zować w okresie od 27 listopada do 4-go 
grudnia 1930 r. 


Z KASY CHORYCH. 


s 


wiadujemy, w najbliższym czasie przy Kasie 
Chorych m. Wilna utworzona zostanie ko- 
misja weryfikacyjno-klasyfikacyjna, złożona 
z pracowników, przedstawicieli zarządu kasy 
oraz delegata władzy nadzorczej. Komisja 
będzie miała na celu przeprowadzenie 
szczegółowej selekcji wśród pracowników 
i w przyszłości będzie decydować również 
o przyjęciu nowego personelu. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ. 


— Budowa pomnika ku czci poległych 
85 p. p. strzelców wileńskich. Na posiedze- 
miu Zarządu T-wa Przyjaciół 85 p. p. strzel- 
ców wileńskich w dniu 13. V. r. b. powzięto 
jednogłośną uchwałę w sprawie natychmia- 
stowego przystąpienia do realizacji budowy 
pomnika w Wilnie ku czci poległych 85 p. p. 
strzelców wileńskich. W akcji tej na pierw- 
szy plan wysuwa się konieczność zebrania 
funduszów, potrzebnych do wzniesienia tego 
widomego dowodu pamięci wilnian o tych, 
którzy życiem swem opłacili chlubną histor- 


ję pułku, walczącego pod nazwą „dzieci 
Wiilna*, 
W tym celu Zarząd T-wa rozsyła listy 


do wszystkich organizacyj, stowarzyszeń, 10- 
stytucyj państwowych i samorządowych z go- 
rącą prośbą, aby nikt nie odmawiał choćby 
najskromniejszego datku na ten szlachetny 
cel. 

Niezależnie od zbiórki na listy, w dn. 1, 
2 i 8 listopada, odbędzie się, jak już dono- 
siiiśmy, kwesta publiczna na budowę oma- 
wianego pomnika 

INikogo chyba nie będzie w mieście, kto 
mógłby odmówić złożenia ofiary, bo niema 
także chyba nikogo, kto zdążył zapomnieć 
o złożonej ofierze krwi i życia przez „dzieci 
Wiina'. 

— Podziękowanie. Związek Inwalidów 
Wojennych R. P. w Wilnie składa tą drogą 
podziękowanie p. Leonardowi Siemaszce, 
właścicielowi artystycznego zakładu fotogra- 
ficznego przy ul. Wielkiej Nr. 44, ostatnio 
chlubnie odznaczonemu złotym medalem na 


¿mat 


braniu tem dokonano wyboru władz. Pre- 


Momentalnie plac Katedralny i Bazylikę po- 
zesem wybrano kol. Wieczorka Bolesława, 


Posiedzenie zamknięte zostało uchwałą 
kryła gęsta zasłona dymna. Jednocześnie 


zwrócenia się do Państwowego Urzędu 


Dramat w 10-clu aktach. 
1930 roku włącznie będą W rol. gt: Anna Nilsson 


wyświetiane filmy: Blokada na morz i Waiiace Mac Donald. 
Nad program: Z BALU DO KRYMINAŁU sonedia w 2 artach. l 


Kasa czytna od godz. 3 m. 30. — Początek seansów od godz, 4-ej. — Następny program: „Angelita“. 


a_e i Od dn. 28 do 1 listopada 
Kim Miejskie 
SALA MIEJSKA 
Gatrobramska 5. 


Największy przebój doby obecnej! Arcysens. dźwiękowa! Na l-szy seans ceny zniż.: Balkon 80 gr. Parter 1.20 


Król żebrakó 
r 0 Z < [ d wW Śpiew — Chór — Tańce 
W rol. główn,: Król spie” Denis King i najsłyn. śpiewaczka opery 


waków bożyszcze kobiet „Metropolitaln* w N. Yorku Jeannette Mac Donald 


Cały film w kolorach naturalnych. — — — — Fiim ten demonstruje się w Warszawie w 2-ch kinach. 
bə względu na wysoką wartość artystyczną dla młodzieży dozwolone. Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15 


Wielka opera flimował 


Dźwiękowy | 
Muzyka Rudolfa Dzimlą. 


KINO-TEATR 


HELIOS" 


Wilno, Wileńska 33. 


Dziś! 


DŹWIĘKOWE KINO 


MOLLYWOOD” 


al. A. Mickiewicza 22. 


Dziś! Po raz pierwszy Iwan 4» przeżywają Iwan Petrowicz, Agnes 
hr. Esterhazy w najnowszym dźwię- 


a z e 
Czaro "ną, Żywiołową, Namiętną kowo-śpiewnym dramacie erotycznym 


Nad program: TYT ag Z 00. „Żydówka* (akt 4-ty). Początek o g. 4, 6, 8 i 10.30 
e Dodatek dźwiękowy Ceny miejsc zniżone sa ow Hr td 
bieniec kobret w 10-cio- Grita Ley i 


wie: Gniazdo miłostek 0" -.. 


Pełen komicznych scen tea wspaniały film ilustruje życie i awantury miłosne oficerów kawalerii wiedeńskiej. 
Początek seansów o godz. 5-ej, w niedziele I święta o godz 4-ej po poł. Nast. progr: „Dziewica Orleańska". 


Dziś i dni nastennych. W DOZOBŁ. rolach 


Kino Kolejowe 
HARRY LIEDTKE ulu- 


OGNISKO 


(obok iworaa kolejow.) 


"Dziś! Wieika kreacja mistrza ekranu, gonjalnego CONRADA VEIDTA | jego utalentow. partnerka  prze- 


"ee Narzeczona Nr 68 Kc; 


w wielkim wzruszając. 

erotyczn. dram. p. t. KOBIET). 

Niebywała treści Szalone napięcie! Potężna gra! Początek o godz, 4-ej, w dnie Świąt. © g. l-ej. Ceny od 40 gr. 

a aa 

program! Arcydzieło według najnow- Mask s 

szej powieści Jakóba Wasermana p.t. 

Potężny dramat w 10 aktach. W rol głównej najulubieńszy Gd NOC 73 al -Kom.-farsa w 16akt 
y p ri , , 

` [| 


Kino - Teatr 


LUX 


Mickiewicza 11, t.15-62 


Nowo otworzony Dziśł Niebyważy wielki podwójny 


KINO TEATR 


STYLOWY 


amant świata JOHN GILBERT jako nowoczesny Don Jouan W roji głównej 
ulica Wielka 36. 


i urocza ANNA JONG oraz najnowszy film Iszy raz w Wilnie Harry Lledtke. 
się zdobyć majnowsze wybitnie artys- Waic tr erotyczny dramat w 
tyczne arcydzieło 1-szy raz w Wilnie p.t. 12-tu aktach 


Wroli gl: Bożyszcze kobiet iwan Pietrowicz oraz najsłyn. tancerki wiedeńskie Anita Berber i Bella Siris. 
)—( Nad program: Wybitny najnowszy szłagier l-szy raz Wilnie p. t. DLATEGO, ŻE CIĘ KOCHAM. )—( 
Potężny dramat wielkiej miłości i poświęcenia w 10 aktach. W rol. główn.: Mikołaj Rimski i Elza Temary. 


ESZCZENIE. 


Polskie Kino UWAGA! Kosztem olbrzymich sum udało Przepiękny życiowo- 


WANDA 


al. Wielka 30, tel.14-81 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Wilna niniejszem podaje 
do wiadomości dłużników, wierzycieli i innych osób zainteresowanych 


1) że„za nieuiszczenie zaległości i innych należności z pożyczek przez Towarzystwo wydanych, odbedą się w lokalu Towarzystwa przy uł. Por- 
towej 4 w Wilnie. w obecności Komitetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystwa licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości, połozonych w mieście 
l k } Licytacje rozpoczną się o godzinie 
12-ej w pol; 2) że zgodnie z § 84 statutu Towarzystwa licytacja się rozpocznie od sumy nieumuorzonej pozostałości wydanej pożyczki z doliczeniem 
do tej sumy raty bieżącej, wszystkich zaległości w ratach odsetek za zwłokę, wszystkich wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika, kosztów egze- 
kucji, obciążających dłużnika, a również zaległości podatkowych, skarbowych i komunalnych. o których informacje będą otrzymane przed dniem licytacji. 


Wilnie: pierwsza — 15 grudnia 1930 roku, a jeżeli pierwsza nie dojdzie do skutku, druga — 30 grudnia 1930 roku. 


| =" EM WE "me" NEM  - SEESEWEN: "|= r a LA żr 
u . . 


Il-ch Targach Północnych, za artystyczne 


— Komisja weryflkacyjno-klasyfikacyjna a A 
wykonanie 1 bezinteresowne ofiarowanie na- 


przy Wileńskiej Kasie Chorych. Jak się do- 


SZAL sięw dac wę KA A EE r W ki R w Gz: (ga BO GG CDG ED TOD Tia DATE 
Egzystuje od 1375 roku. 


‚Fabryka Materjałów Izoiacyjnych 
„GUDRONIT" Wł. Ciszewski 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 17, 


nagrodzona złotemi medalami ostatnio na P. W. K. w Poznaniu 
i IL Targach Póinoenych w Wilnie. 
GUDRONITY iżsiacyjne. stosowane w budownictwie jako jedynie skutecz- 
na i irwała izolacja od wilgoci. 
GUDRONIT Nr. 1 izolacja od wilgoci 
f od wewnątrz pod tynki. 
GUDRONIT Nr. 2 izolacja vu wilgoci na fundamenty, stropy, tarasy, pod- 
-togi oraz wszelkie budowle podziemne. Ê 
GUDRONIT Nr. 3 do niszczenia grzyba drzewnego w budowlach. 
CARBOLiNEUM płyn do konserwacji drzewa. 
CEMIZOL emulsja izolacyjna, nadająea zaprawie cementowej zupełną nie- 
przepuszczalność wody. t 
IZOL prəparat asfaltowy, szybkoschnąoy, do zabezpieczania betonu, żelaza, 
cegły i t. p. od wptywów atmosferycznych, wody, kwasow ti t. p. 
KRYZOLIT tile bitaumowy—najtrwalszy. nie wymagający konserwacji, ma- 
terjał do kryeia dachów wszelkich konstrukcji, oraz do cełów iżola- 
cyjnych. i 
KLEJ BITUMOWY płynny, lub suały—do przyklejenia filcu bitumowego 
na betonie, drzewie, żelazie i t. p. 
KLEJ PDSADZKOWY gudronitowy—specjalny do przyklejania posadzki 
klepkowej do betonu. á 
LAL SMOŁOWY do konserwacji dachów papewch, żelaznych, govtow. it p. 
DACHOLIT lakier i kit do trwałej konserwacji dachów papowych, żelaz- 
nyeh i gontowych É 


B-cia JENIKE FABRYKA DŹWIGÓW 


Sp. Akc. — w Warszawie 


nagrodzona wielkieml złotemi medalami ostatnio na F. W. K. w Poznaniu, 
na II Targach Północnych i Międzynarodowej Wystawie w Liege. 


Wciągi, Dźwigi, Żórawie obrotowe, Dźwigarki uniwersalne i t d. 
Listwy ochronne walcowane do stopni betonowych i drewnianych, 
Narożniki ochronne do krawędzi i ścian ` 


"POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 


'Sp. Akc. — w Grudziądzu i 
nagrodzone wielkiemi złotemi medalami ostatnio w Wilnie, 
Dachówki, Cegły, Dreny, Szamoży, 
oraz własnej fabrykacji. nagrodzonena na tl Targach Północnych w Wilnie 
Piytki posadzkowe, botonowe zwykła i kolorowe iin. wyroby cementowe 


Dom H-P. W. Busz, A. Jankowski i S4 


„w Wilnie, ul. Wileńska 23. tel. 4-32. 1139-2 


| CENTROOPAE 


na ściany pionowe, stropy it. p. 
r 


Od roku 1843 istnieje 
ARAS Wilenkin 


W Ę G | E L ul. TATARSKA 20 
- górnośląskich kopalni | M e b J e | 
J 


lepszych gatunków 
z dostawą- w każdej adalne, sy płalne i ga- 
|- binetowe, kredensy, 


, ilości oraz | stoły, ezaty, łóżka i1.d. 
DRZEWO | Wykwintne, Mocne, 
|NIEDROGO, 

à na dogodnych warunkach 


daje LOS 1 KLASY 
22 LOTERJI PAŃSTW. 


zakupiony w słynnej ze szczęścia kolekturze 


Lichtenstein i $- 


Zt. 1.000.000 MILJON 


CO DRUGI LOS WYGRYWA!!! 
Cena losów: ';, zł. 10, '/,zł. 20, ?/4 zł. 30, */, zł. 40. 


Łaskawe zlecenia prawicji załatwiamy odwrotną 
pocztą. 


Szczęście stale sprzyja naszym P.T. Graczom. 
niedawno ukończonej 


Zł. 50.000 ---- Zł. 300.000 


również i tym razem przez naszych P.T. Graczy 
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Doktór 


Nr. 249 (1891) 


szej organizacji portretu Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego 


5 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Nadzwyczajne zebranie Legji Inwali- 
dów. Zarząd Oddziału Wileńskiego Legje 
Inwalidów Wojsk Polskich zwołuje ma dzień 
1 listopada r. b. (sobota), godz. 1 po poł. 
w iokalu własnym przy ui. Żeligowskiego 
1-17 nadzwyczajne walne zebranie infor- 
macyjne- 

Sprawy b. ważne, dotyczące ogółu byłych 
wojskowych, uczestników walk o niepod- 
degłość Ojczyzny. e 

Obecność jak najliczniejsza wszystkich 
członków bezwzględnie konieczna. 

— Z P. T-wa Eugenicznego (Walki ze 
zwyrodnieniem rasy), 30 października w lo- 
kalu poradni Eugenicznej (ul. Żeligowskiego 
4) dr. W. Pawłowicz wygłosi odczyt na te- 
„Zapobieganie i leczenie gruźlicy.. 
Początek o godz. 6 wiecz. Wstęp bezpłatny. 

— Z Wił. Fow. Lekarskiego, We środę, 
dnia 29 b. m. o godz. 20-ej odbędzie sie 
w lokalu Wileńskiego Towarzystwa Lekar- ` 
skiego (Zamkowa 24) uroczyste posiedzenie- 
T-wa ku uczczeniu pamięci zmarłego sta- 
iego sekretarza Towarzystwa ś, p. prof. dr. 
Stanisława  Trzebińskiego. Przemówienia 
wygłoszą: J. M. Rektor prof. Januszkiewicz, 
prezes T-wa prof. J. Szmurło, prof. Jasiński, 
doc. Safarewicz. 

— Zarząd Zrzeszenia Wojewódzkiego. 
Związku Pracy Obywat. Kobiet przypomina 
członkiniom, że w dniu dzisiejszym, t. j. 
28 października odbędzie się w lokalu 
Związku (Ostrobramska 19) zebranie infor- 
macyjne. Początek o godz. 18-ej. Referat ` 
wygłosi przewodnicząca p. Janina Kirtikli- 
sowa. Prosimy o punktualne przybycie. 


RÓŻNE. 


— Mechanizacja piekarń. Z dniem 31-g0 
grudnia r. b. upływa termin mechanizacjź 
piekarń. W związku z tem Wileński Cech 
Piekarzy postanowił interwenjować o prze 
dłużenie powyższego terminu. 


Wilno, Wielka 44. 


Centrala kolektury: e 
Warszawa, Marszałkowska 146- 


GŁÓWNA WYGRANA : 


23 Premie!!! — , 
Ogólna suma wygranych 


"ZŁ. 32 MiLJONY 


«Konto P.K.O. 81051. 
Firma egzystuje od 1835 roku. 


PREMIA 


5 kl. 21 Loterji Państw. 


ZŁ. 250.000 


wraz z ostatnią największą wygraną . 


szczęśliwie zdobyta została. 


| OGŁOSZENIA 


w „Kurjerze Wileńskim“ i we wszystkich 
dziennikach 


zamieszcza najtaniej | 
e 


Wil. Agencja Reklamowa |; 


ulica Wielka 14, tel. 12-34. $ 
KJ 


Sprzedam 


przyczem na nabywcę nieruchomości będzie przelana obciążająca sprzedawaną nieruchomość pożyczka z ratą bieżącą, należnemi od niej odsetkami za 
zwłokę oraz rozterminowaną zgodnie z planem konwencji pożyczek i listów zastawnych Towarzystwa częścią rat za lata 1925, 1926 i 1927; 3) że osoby 
życzące wziąć udział w licytacji mogą przeglądać w biurze Towarzystwa (Wilno, Portowa 4) w godzinach urzędowych (od 9 do 2 pp.j lub w odnośnych 
ks. hip., o ile nieruchomość posiada uregulowaną hipotekę. akta dotyczące zastawu nieruchomości, wystawionych na sprzedaż; 4) że osoby przystę- 
pujące do licytacji winny przed rozpoczęciem przetargu złożyć vadium w wysokości wszystkich zaległości (prócz rozteriminowanych części rat za lata 
1925. 1926 i 1927), zaleglych podatków, oraz wydatków związanych z wystawieniem nieruchomości na licytację; 5) że suma zaofiarowana na licytacji, 


za potrąceniem złożonego vadium, 


nieuiszczonej pozostałości pożyczki, raty bieżącej z należnemi od niej odsetkami za zwłokę, oraz rozterminowanej. 


części rat za lata 1925, 1926 i 1927, a również opłaty aljenacyjne winne być uiszczone w ciągu dni 14-tu od dnia licytacji; w razie zaś niewniesienia 
w terminie wskazanym wyżej wymienionych należności, nabywca traci złożone przy licytacji vadium, które będzie użyte na opłatę zaległości podatko- 
wych, kosztow egzekucji. wydatków, uskutecznionych na rachunek dłużnika i opłat, należnych Towarzystwu z wystawionych na Sprzedaż nieruchomości, 
a ta pozostanie nadal własnością dotychczasowego właściciela : 


= o __ | | | o u Z WR =" | E a A 
1 2 3 4 | 5 | 6 | 7 | 8 | 9 

me Mn M A PAD raz WANY M WP. o |. zada 
167 Basson Genia Popławska 27 1275 1273.7 263,39 
204 504 9493 Berkus - Anolik Sora - Ester Sadowa 11 844 4861,94| 2806,47 
38 8371 Biacherowicz Dawid, Isaja, Leja i Beker Chana Witoldowa 13 2955,60 | 4246,65 899,48 
525 2644 Czarkowskiego Józefa Spadkobiercy Brzeg Antokolski 3/b. 541,5 1913.72 970.43 
364 5364 Deweltowa Berki Spadkobiercy Kwaszelna 21 5285.25 | 15989,59| 4546,56 
418 5955 Downarowicza Stanisława Spadkobiercy Praczkarnia 15 488 298,09 152,87 
165 1127 Dmochowski Wacław Trebacka 8 4346 388.12 174,39 
12 11378 | Gamarscy Munes i Codyk Raduñńska 36 1007 614.17 124,24 
535 6028 Gasperowicz Wincenty Strycharska 26-a 2677,95 985.98 914,98 
412 Niedźwiecka Katarzyna Rossa 7 9094 329,34 90,43 

211 1735 | Perkowscy Leon, Mieczyslaw, Bolestaw į Małachowska 

Marja Królewska 9 2205 9662.16 | 2051,39 
238 4302 Surawicz Józef Witoidowa 33 4500 2484.50 581.88 
113 10140 Romanowska Stefanja Połocka 53 1598,16 496,51 116,26 


OPAŁOWE 


suche i [zdrowe, ga- 
tunków: brzoza, olcha 
i sosńa. 
BIURO: Zamkowa 18, 
telefon 17-90. 


SKŁAD: Kijowska 8, 
telefon 9.99, 884 
Różne sumy gotówki 


ulokujemy zaraz na 
dobre hipoteki miej- 


I NA RATY. 
NADESZŁY NOWOŚCI. | 


817 


Zdrojowisko 
DRUSKIENIKI 


ogłasza 


prze tar g 
na sprzedaż żelazuego 
złomu— około 20008 kig. 
Oferty nadsyłać do dnia 

5 listopada 1930 r. 


5061.39 556.50 skie 1 wiejskie 1128 
51863,57| 2740,50 Dom H.-K. „Zachęta“ NN 
17285,03| 1900,50 Mickiewicza 1, tel. 9-05 z 
1712844 ET EEE 7000dolarów 
z p << M 4 dopłaty przy kupnie ka- 

2335,29 283.50 l5 | | ł pall 0 mientoy z dochodem 

p 7 16.000 złotych rocznie. 

2387,43| 26250 r 
16149,67 „KĒVA" (Paris) ` Wileńskiego Biura 

1210,90] 147.— Miokiewicza 37, tel. 657, od 11-1 * Ag 

R ŻY ckiewicaa 21, tei. 13% 
39823,36 | 4368.— Rozgładzanie i odświeża- 1127 

1.296 05 1239 nie twarzy. Leczenie wą- 

: EN grów i pryszezy. Elektry- 

1556,87| 189.—- | Sasja. W.Z.P.58. 480 Uzdolniony 


Wyjaśnienie rubryk : 1) Numery pożyczek, 2) Numery hipotek, 3) Nazwisko i imię właściciela nieruchomości, 4) Ulica i Nr. domu, 
5) Obszar w mtr. kwadr., 6) Suma zaległych należności w ratach, odsetkach i wydatkach, poniesionych na rachunek dłużnika, która winna być uiszczo- 
ną przez nabywającego nieruchomość. Suma ta z doliczeniem do niej mających pierwszeństwo przed pożyczką Towarzystw zaległości podatkowych, 
skarbowych I samorzadowych, o których informacje będą Otrzymane przed dniem licytacji, oraz wydatków które ujawnione zostaną w dniu przetargu, 
winna być złożona jako vadium, przed rozpoczęciem licytacji, 7) Rata bieżąca z odsetkami za zwłokę od niej, 8) Nreumorzona pozostałość pożyczki 
na dzień licytacji, 9) Rozterminowana część odsetek za lata 1925, 1926 i 1927. 

UWAGI: Licytacja rozpocznie się od sumy naleźności objętych rubrykami 6. 7, 8 i 9. Należności objęte rubrykami 7, 8i 9 mogą pozostać 


nadal na nipotece sprzedawanej nieruchomości. 


Kwoty, wskazane w rubryce 6, 7 8 i 9 podane są w ziotych. 


Niebywała okazja! 


Karetka Overland 5 osob. 
z techniczną gwarancją 
za 4400 zł. Flat otwarty 
5500 zł. b. dobry stan na 
dogodnych warunkach 

kredytowych, Tatarska 3, 
tel. 17-52. 1115—4 


Pianino 


' buchalter- baasista 


POSZUKUJE POSADY. 
Adres: Szkaplerna 37—4 
? 


do wyna. 
Jęcia. 


Wiłkomierska 3—20. 


Blumowicz 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe. 


ul. Wielka Nr. 21, 


tel. 9-24, od 9—1 i 3—8. 
W. Z P. 29. 911—0 


Ji Kenigsberg 


Choroby skórne, 
weneryczne 
i muczepłciuwe, 
ulica Mickiewicza 4, 
telefon 10-90, 
ad godz. 9—12 i 4—8. 


Pożyczki 


złotowe i dolarowe załat- 
wiamy szybko, tanio i do- 
r godnie 
Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel, 152 
1109—0 


apewniony dochód 


osiągnie każdy przy lo- 
kowaniu gotówkowych 
oszczędności przez 
Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152 
1112—0 


DOM 


z powodu wyjazdu 
na Zwierzyńcu przy 
ulicy Dzielnej Nr. 40. 
Bardzo tanio. 
O warunkach dowie- 
dzieć się: ul. Lwow- 


ska Nr. 12, m. 4. 


Rutynowana 
nauczycielka 


udziela lekcyj muzyki Y 
jezyka francuskiego. 
Wileńska 30 m. 10. 


MAJĄTEK ziemski | 


pod Wilnem z dobrą 
komunikacją autobuso- 
wą obszar około 80 ha. 
Ziemia dobra, las bu- 
dulcowy. Dom miesz- 
kalny o 9 pakojach z 
umeblowaniem, sprze- 
damy z inwentarzem 
żywym i martwym 
Dom H/K. „Zachęta“ 


l Mickiewicza I, tel.9-05. 
1429 


COE 
Popierajcie 


Ligę Horskai RzeGzvą. 


BEDRKCJA | ADMINISTRACI: Jeyteteńtim 3, Yektos YO. Czymue od gods. 9—5 poi, Naszelwy reduits przyjmeje od godz. 2—3 ppal Medektor dariela gozpodarczege przyjmuje od godz. 6— 7 wiecz. we wtorki ! piątki. ' Rękopisów Redakcje 
| emiw. pozyjmnja ed godz. H=-2 pprl, Ogloszenia penjanja się od pode, 9—3 | 7—9 wiwcz, Konte crekewe P, K. O. Nr. 80.60, Draksmis — Gl. S-to Jańska i, Telefon 3-40. 


mie EWRs ' Dyrektor wydaw: 


GMA PRENUMERATY: micaięczute s odnaszaziem do toma lab przzszikę pocntawą 4 zl. Zagzantcą 7 M. CENĄ OSZOSZEŃ: Ža wiwe: milimewowy przed tekstem — 40 gr, w tuktcie |, E sk. — 3) gr, Ml, IV, V, VI— 25 gr, sa tokciam— $5 gr, bMronika reki, -hommat 


ę mów Hap Wieści" Sde s ogr. Odp. 


Drai. p uies", Wiłne, si. Su Jadstm 1, wision 3-20. 


—= LÓD ak za Wiersz redakcyjwy, ogłoszenia imirzukaziewi — 20 gy, sa WRO: Do tych ca daher: sią: za ogieznenia cydrowe ! tebełnryrzne — 50% dważej, z zastrzeseniem miejsca -T59 drażej, w znanarech miodzielnych | swiąteeznych-25% drosej, sagrauicuue—TOGi$ dsataz, 
-—S934 drażuj. Dis piuruknjących gracy DWY mk Za «umer Śswędnwy 20 gr. Wkłuń agłuzzeń Gate łamotwy, 2a takstum J0-cie temowy. Admiistracja zastrzega sukie prawo rmisay lemina dreie ogłoszeń. 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Wiszatewski 


